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Jutro: Sotera i Kaja Pp. Mm. 


Ospa się wzmaga! 


Najwymowniejszy, a w naszych 
warunkach jedyny, nieulegający kwe- 
stjonowaniu przez nikogo, spraw- 
dzian zjawiania się w Łodzi, wzma- 
gania, względnie znikania tej czy o- 
wej choroby zakaźnej — to coty- 


Lasy. Stary duż 


park. Gmach 
Hydropatja. 


Elektroterapia. Ką- 
Praca tizyczna, Pp 
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godniowe wykazy ruchu chorych w 
szpitalu dla zakaźnych, których ogła- 
szanie w pismach za wielką zasługę 
kierownikowi jedynego szpitala miej- 
skiego w Łodzi, poczytane być winno. 

Gdy mowa o. chorobach zakaź- 
nych, czy jakichkolwiek innych, nie 
wolno pomijać milczeniem taktu, że 
Łódź należy : do bardzo nielicznej 
liczby miast na kuli ziemskiej, gdzie 
sprawy zdrowotne są tak strasznie 
lekceważone. 

Na opinię tę zarobiła sobie Łódź, 
a raczej wyrobiło ją o Łodzi całkiem 
obojętne traktowanie spraw zdrowot- 
nych ze strony. władz miejskich 
Rzadkością niewątpliwie jest miasto 
o 600 blizko tysiącach ludności, w 
którem niema szpitali miejskich w 
prawdziwem znaczeniu tego wyrazu, 
unikatem natomiast jest z pewnością 
miasto, gdzie władze miejskie nie u- 
mieją dać sobie rady z najłatwiejszą 
do wytrzebienia chorobą —z ospą. 

Ostatnie wyrazy w całej rozcią- 
głości stosują się do nas. Wszak u 
nas dziecko nieszezepione do lat 
dwuch, czy trzech nie należy wcale 
wśród klas pracujących do rzadkoś- 
ci, a na swe usprawiedliwienie każda 
matka ma prawo odpowiedzieć: „mnie 
na płacenie za szczepienie nie stać, 
a po cyrkułach, nie chodziłam i cho- 
dzić nie będę“. 


Gościnne występy p. WIKTORA BIEGAŃSKIEGO, art. teatru krakowskiego  %WWE 
oraz pana W. WRUBLEWSKIEGO monologisty, 
tylko do 25 kwietnia r. b. 


„Mandaryn w Lodzi“ i „Chińskie cienie“ 


SAVOY. 


Wybitny znawca ospy, zmarły nie- 
dawno prof., dr. Kolsch pisze w jednej 
ze swych prac: „ospa wzbudzała w cią- 
gu wieków ubiegłych największy 
strach wśród ludności wszystkich 
krajów. Nieograniczony obszar jej 
panowania na globie ziemskim, oraz 
trwałość tego panowania sprawił, że 
ospa zabrała więcej ofiar, niż najstra- 
szniejsza z chorób powietrza dżuma. 
Od lat stu ospa zanika coraz bar- 
dziej dzięki nieśmiertelnemu odkry- 
ciu Jennera; w chwili obecnej, pozo- 
stała już tylko w tych krajach, któ- 
re stale i uporczywie odrzucają bło- 
gie skutki szczepienia, albo które tak 
nisko cenią zdrowie i życie ludzkie, 
że nie przestrzegają ścisłego doxo- 
nywania szczepień ochronnych“. 

Bo Łódź i pod tym względem 
jest unikatem, że w niej : szczepienie 
ospy dzieciom odbywa się w loka- 
lach cyrkułów policyjnych, gdy wszę- 
dzie odbywa się ten zabieg w spe- 
cjalnych lokalach, — na t. zw. Sta- 
cjach szczepienia ospy ochronnej. 
A wyniki takiego traktowania sprawy? 

Spojrzyjmy na wskaźnik — ruch 
ospowych chorych w szpitalu dla za: 
kaźnych, 

W roku zeszłym w styczniu 
przybyło do szpitala przy ulicy Łąko- 
kowej 11 nowych chorych na ospę, 
w lutym — 5, w imarcu 9, w  kwiet- 
niu — 2, w maju — 7, w- czerwcu — 
6, w lipcu — 8, w sierpniu — 4, we 
wrześniu — 7, w październiku — 17, 
w listopadzie — 9, w grudniu — 10, 
ogółem leczono w szpitalu osób, do- 
tkniętych ospą, ogółem 101. Po no- 
wym roku ilość chorych na ospę le- 
czonych w szpitalu dla zakaźnych 
wzrasta, rośnie ona i obecnie z ty- 
godnia na tydzień, o czem  przeko- 
nać się możemy łatwo z cotygodnio- 
wych wykazów. Pamiętajmy nadto, 
że nie wszyscy chorzy na ospę są 
leczeni w szpitalu dla zakaźuych, 


Królewski Jedynak 


lecz że jest to udziałem zaledwie dro- 
bnej ich części. 

Ten przyrost ilości chorych świadczy 
najwymowniej, że wstąpitśmy lub wstę- 
pujemy w okres wamagającego się napig- 
cia zarazy ospowej, która może przybrać 
równie groźne rozmiary jak w. roku 1911, 
kedy to ospa zabrała 1,308 ofiar. 

Z dapych statystycznych, co do 
szerzenia się ospy w Łodzi, oraz zə 
spostrzeżeń całego szeregu epidemjo< 
logów obcych, możemy dojść do 
wniosku, że ospa najbardziej się sze- 
rzy w okresie miesięcy zimowych, co 
w pewnej części uzależnić trzeba od 
faktu spędzania przez większość 
dziatwy, szczegóiniej uboższej, znacz- 
nej części dnia w przeludnionych 
mieszkaniach, i wzajemnego zaraża- 
nia się, gdy w okresie miesięcy cie- 
płych dzieci spędzają dni całe po za 
domem. Jeśli więc już obecnie, w 
miesiącach, gdy normalnie liczba za- 
chorówań na ospę maleje, u nas co- 
raz bardziej wzrasta liczba przypad= 
ków zapadania na tę straszną cho- 
robę, to co będzie na jesieni lub w 
zimie? 

Choroba rozszerzy się po mieście 
całem, gdy dziś przeważnie trzyma 
się Bałut, oraz okolicy ul. Rzgow- 
skiej. Obie te dzielnice, lubo w nie- 
równym stopniu są źródłem, zresztą 
nie jedynem, chorób zakaźnych w 
Łodzi. Ztłamtąd, z Bałut w szczegól- 
ności, płynie fal; zarazy, rozlewająca 
się następnie po całej Łodzi, gdzie 
spotyka tak bardzo podatny grunt 
w postaci całych gromad, nieuodpor- 
nionych drogą szczepień. Na Bałuty 
przypada w przecięciu połowa wszyst» 
kich zgonów wskutek ospy w ciągu 
ostatnich lat trzech. Wynosi to ogó- 
łem przeszło 1,200 zgonów, na 2,088 
zachorowań. 

Na pytanie. co czynić należy, by 
uniknąć zarażenia się ospą, oszpece- 
nia na zawsze, ślepoty, a w najgor= 
szym razie nawet śmierci, odpowiedź 
może być tylko jedna jedyna: Należy 
bezzwłocznie poddać szczepieniu ochronne- 
mu wszystkie dotąd nieszczepione niemo- 
wlęta, niezależnie zaś od tego zaszczepić 
powtórnie ospę wszystkim dzieciom stars 
szym nad 7 lał 4 wszystkim woyóle, któ: 
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rey od lat 6—7 1 więcej nie mieli srcze- 
pionej ospy. 

Na świecie całym sprawę umożli- 
wienia ogółowi ludności poddania 
siebie i swoich blizkich szczepieniu 
ochronnemu wziąłby na siebie za- 
rząd miasta, przyczem spełnia nie tylko 
swój obowiązek, lacz jednocześnie 
zrobiłby pokaźną oszczędność, gdyż 
uniknąłby potrzeby leczenia chorych 
ospowych. 

U nas inaczej. 
waniom |iexarzy i prasy, 
cym konieczność założenia szeregu 
stacji miejskich szczepienia ospy 
ochronnej, przeznacza się 1,200 rubli 
na koszty szczepienia ospy, licząc 
po 209 rubli na ceyrkuł, a o resztą 
niech się kłopocze każdy sam za sie- 
bie i o siebie. 

Na świecie całym. wyzyskanoby 
starannie nie oparty na niczem, ale 
tkwiący gięboko wśród ludności, prze- 
sąd 09 do większej skuteczności 

„szczepienie ospy w maiu i chociaż 
przez czas trwania tego miesiąca za- 
jętoby się z całą gorliwością udostę- 
pnieniem szczepienia ospy wszy- 
gtkim. 

U nas inaczej. 

Gdy jednak ludność jest pozosta- 

„wiona swej własnej pieczy, nie po- 
zostaje nio innego,jak gorąco zająć się 
'sohą. Należy tłumnie dążyć do cyrku- 
łów i wszędzie tam, gdzie szczepią 
ospę, należy nieść lub prowadzić 
dzieci, którym ospa nie była szcze- 
' pioną lub te którym się nieprzyjęła, 
które dawno (6—7 
lat) nie miały szczepionej ospy. 

Przekroczmy wielokrotnie naj- 

wyższą ilość dokonanych w Łodzi w 
„r. 1912 szczepień (20 tysięcy) ochron- 
„nych, a unikniemy widoku cierpień 
naszych najbliższych, nie będziemy 
mieli „na, sumieniu - zachorowań -i 
śmierci innych i nie będzie nas stra- 
szyło widmo tych nędzarzy, których 
tylko na wschód od naszej granicy 
zachodniej spotkać można, tych nę- 
dzarzy, którzy stracili oczy wskutek 
ospy, co przecież każdemu z nieszcze- 
pionych grozi. 

Powtarzam, fala 
zarazka ospowego 
nas nikt nie 
gobiel 


Wbrew nawoly- 
wskazują- 


wzmocnionego 

nadchodzi, gdy o` 
myśli, pamiętajmy o 

Dr, Stanistaw Skalskt. 
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Co się wydarzyło. 
pannie Stefci, 


Wiatr świszcze, jak opętany, gra 
na drutach telegraficznych, wyje po 
kominach i strąca z dachów zwisa- 
jące sople, Deszcz za śniegiem gaci- 
na w twarz, iak batem, Piekielna po- 
goda. 

Po zabłoconych chodnikach śpie- 
szą nieliczni przechodnie, kurcząe się 
1 chowająe nosy 1 noski w nastawio- 
ne kołnierze i mutisi, 

Panna Stefcia szybko przebiera 
nóżkami, uzbrojonemi w mocno Wy- 
chóoäzone kalosze, czapeczkę nasunę- 
ła na czoło, nosek sehowala w tróchę 
już wyszarpane boa, ręce ktkostniejące 
zaciska w mufee ji, leci, leci, jak 
wiatr! 

Mimo deszczu i zimna — na twa- 
rzyczce je) nie zńać przygnębienia, 
owszem zaróżowiońa ód chłodu bu- 
zia patrzy wesoło na świat, a myśl: 
pracuje! 

Dziś 
tami, 

Dópiero będzie bal, jak sobie wy- 
pocznie tyle dhi! 

Cały, tydzień mój Boże! Tyle cza- 
su. wolnego! 


ostatni dzień przed świę- 


I tyle tloty! 
Dziś jej zapłacą X-owie 15 rb, 
Ygrekowic—też 16 rubli, a Zetowie 


— aż 20 rb! 
rubli! 
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bądzie miała całe 50 


„cia przyśpiesza kroku. 
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Petersburski nacioualistyczny „Go- 
łos Rusi* zamieścił korespondencję z 
Warszawy, w której z żywem zadowo- 
leniem omówione zostało przemówienie 
powitalne gen-gub. Zylińskiego. 
Szczególnięj spodobał się korespon- 
towi ten ustęp, w którym gen. 4y- 
lińskij zapowiadał politykę silnej 
ręki : 

„Ta zapowiedź naczelnika kra- 
ju wobec tendencji politycznych, 
które w prasie  zakordonowe) 
znalazły wyraz w wezwaniu o 
solidarności z „məzepińcami“, a 
w prasie miejscowej do propa- 
gandy „nacjonalizmu*, przeciw- 
stawianego „państwowości? i „im- 
perjalizmowi*, jako samoobronę 


przeciw atakom it. p; Cała ta 
przygotewawcza polityką naro- 


dowa polaków, polityka „odosob- 
nienia dumnego“ i „zamknięcia 
drzwi* przeciw naporowi imper- 
jalizmu, pachnie zapachem by- 
łych bredni polskich, które prócz 
nieszczęść nic narodowi polskie- 
mu nie przyniosły“, 
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Zjazd dyp omatów w Abbsz 
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Podróż włoskiego ministra spraw 
zagranicznych margr. San Giuliano 
do Abbazi- celem zobaczenia się z 
hr. kerchtoldem była pod kątem ety- 
kiety międzynarodowej rewizytą po- 
dróży, przedsiębranej przez hrabiego 
Berchtolda późną jesienią 1912 roku 
do San Rossore, Pizy i Florencji, Te- 
goroczne spotkanie w Abbazji ma 
jednak znaczenie poważniejsze, ani- 
żeli zwyczajna rewizyta, a to dlate- 
go, że wprawdzie konferancje w Ab- 
bazji nie doprowadziły do żadnych 
nowych układów, albo do wytknięcia 
nowych linji polityki obustronnej, 
lecz pogłębiły i wzmocniły publiez- 
nie politykę wspólnej pracy austro- 
włoskiej, uprawianą od lat dwuch, 

Obydwaj ministrowie mieli też w 
Abbazji spósobność spokojnego przy- 
patrzenia się istniejącym trudnoś- 
ciom, mieli też możność zadokumen- 
towania wzajemnej chęci do usunię- 
cia owych trudności. Dzięki temu 
przygotowali na przyszłość ciąg dal- 
szy owej polityki, uznanej za poży- 
teczną i ówoeną. Dzienniki włoskie 
podkreślają, że Włochy i Austrja są 
teraz na Bałkanie sprzymierzeńcami 
i sprzymierzeńcami muszą pozostać, 


Antka, a z tych 16-tu — bal jest już 
niemało potrzeb na te 15 rubli. | 

Matce trzeba pończochy wełnią- 
ne koniecznie, mięciutkie, cieplutkie, 
na te jej biedne, chore, zreumatyz- 
mowane nogi... 

Ina myśl o matce chwyła ją 
nagle rozrzewnienie i w myśli całuje 
siwe włosy, gładko przyczesane nad 
ezołiem,,, 

Poczem myśli dalej;  Antkowe 
buty już: domagają się gwałtem 
gruntownej reperacji, a może już i 
ną nowe trzeba się zdobyć, Pranci- 
szkowej oddać 2.ruble, pożyczone 
ZawCczora.,, 

I jeszcze... i jeszcze... 

A jeżeli oo zostanie, to sobie kü- 
pi rękawiczki wełniane — nowe, cie- 
płe, bo w tych palce kostnieją okrop- 
nle.. A może.. może pójdzie do te- 
atru — choć raz, raz jedeni.. I na 
tę myśl — Stefcia uczuwa ochotę — 
podskoczyć równeėmi nogami... 

Deszcz wzmaga się. Panna Stef- 
Już niedale- 
ko. Oto must Zwierzyniecki. Pierw= 
szą lekcję ma w Zwierzyńcu. Do ry 
kawał z Zarzecza, gdzie mieszka! Ale 
to nic. X | 

Wypocznie całą godzinę przy 
lekcji, a stamtąd — ma Stefańską. 
Tam znów godzina — i dalej na An- 
tokul, A tam aż dwie godziny! Stam- 
tąd, to się już powolnie, idzie do 
domu, bo nogi trochę już bolą... 

bagatela! Jutro święto, a dziś 
flota! 

Wbiegą szybko na ganeczek pig- 
knej willii dzwoni. Wygolony lokaj 
otwiera i idzie oznajmić pani, że „gu- 
wernantka przyszedłszy*, 1 

Panna Stefcia wchodzi do pokoju. 
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ponieważ w razie przeciwnym poza- 
stawałyby obu państwom tylko dwie 
ewentualności, a mianowicie rozpa- 
częcię otwartej walki. Obydwaj mini- 
strowie na podstawie faktów musieli 
sobie przyznać, że stworzenie samo 

dzielnego państwa albańskiego b 

dzie wymagało niestrrhanie wieje 
żmudnej pracy i to me tylko poli- 


tycznej, lee przedewszystkiem eko- 


nomicznej 

Poruszano też kwestię wybudo- 
wania kolei od Adrjatyku do Dunaju, 
Przemysł włoski przywiązuje nie- 
zmiernie wiele nadziei do tej kolei, 
ponieważ spodziewa się. że ta kole; 
umożliwi mu skuteczną konkurencję 
z przemysłem niemieckim i austriac- 
kim zarówno w Serbji, jak w Rumu- 
nji, oraz Bolgarji. Trzeba pamiętać, 
że przemysł włoski dzięki licznym 
portom nad morzem Adriatyckiem 
będzie na podstawie tanich frachtow 
miał olbrzymią większość nad prze- 
mysłem niemieckim i austrjackim. 

Podobno też di San Giuliano wy- 
stąpił pod adresem Berchtolda z ża- 
daniem, aby Austrja poparła żądan'a 
włoskie w sprawie wysp, oraz aby 
Austrja i Niemcy uznały Włochy ja- 
ko rownóvprawnione wielkie mocar- 
stwo kolonizacyjne w zakresie eks- 
pansji ekonomicznej na terytorjum 
Turcji aziatyckie). 

Jest to żądanie, które obchodzi 
nietylko Austrję ale i Niemcy, po- 
nieważ w tym wypadku tanie frach- 
ty wodne dadzą przemysłowi włos- 
kiemu wielkie szanse konkurencyjna 
w razie przewozu gotowych towarów 
i w razie wywozu surowca wszelkie- 
go rodzaju z Azji Mniejszej do 
Włoch. 

Prasa we Włoszech północnych 
domagała się przy tej sposobności of 
di San Giuliano, aby wpłynął na 
Berchtolda, a ten z kolei na rząd 
austrjacki, celem zajęcia wobec lud- 
ności włoskiej, w Austro-Węgrzech 
politycznie lepszego stanowiska, ani- 
żeli do tej pory. Wszystko to wska- 
zuje, że Włochy rozumieją obecnie 
swoje znaczenie dla Austro-Węgier 
Niemiec w razić starcia międzynaro 
wego i starają się z tego zrozumienia 
swojej ważności politycznej wyciąg- 
nąć możliwie jak najwiącej korzyści. 
Czy jednak w razie starcia ogólno-e- 
uropejskiego Włochy istotnie dotrzy- 
mają wiary swoim sojusznikom i sta- 
ną po ich stronie, to jeszcze jest rze- 
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Drugiemi drzwiami wsuwa się u- 
czenica, z którą ma korepetycję — i 
rozpoczyna się lekcja. i 

Nauczycielka długo, cierpliwie i 
sumiennie tłómaczy  apatycznej i o- 
bojętnej uczenicy zawiłe  prawidła 
złożonych procentów, przerabia z nią 
kilka zadań, robi dyktando po rosyj- 
sku, przegląda ćwiczenie niemieckie, 
przesłuchuje lekcję historji... 

I nareszcie kończy. 

Kończy, lecz chwilę ociąga się z 
wyjsciem. t 

Mimowoli spogłąda parę razy na 
drzwi w nadziei ujrzenia swej chle- 
bodawczyni, a z nią | razem—ziszcze- 
nia swych marzeń o, zasileniu skrom- 
nej nauczycielskiej kasy. 

Darentnie. 

Była chwila, że chciała spytać 
uczęnicy, czy mama w domu l czy 
nie mogłaby jej dziś zapłacić? 


Lecz nie: może się zdobyć... Sło- 
wa jej więzną w gardle, Więc—po- 
daje rękę dygającej dziewczynce — 
i wychodzi, W przedpokoju bierze 
przemokłą czapeczkę i wkłada Ją po- 
woli na głowę, gdy w tem wchodzi 
ten sam wygolłony lokaj z oznajmie- 
niem, że „pant'prosi*. Stetcia szyb- 
ko zdejmuje czapeczkę ìi: podąża za 
nim. Drzwi się otwierają. 


Stefcia jest w wykwintnym ga- 
binecie samej pani, która w eleganc- 
kim sziafroczku, oszytym tuterkiem, 
siedzi ma fotelu i wita ją skinieniem 
głowy. 

— Dobry wieczór pani. 

— Dobry wieczór — odpowiada 
zarumieniona Stefcia, zatrzymując się 
pośrodku pokoju. 

— Proszę pani, Janka ma zno- 
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Walka. 
z powodu szyldów polskich. 


„Ruskoje Słowo“ w nr. 78 za- 
mieszcza następującą charakterysty: 
czną korespondencję z Chelmszczy- 
zny: 

Administracia nowej  gubernii 
Chełmskiej prowadzi energiczną wal 
kę, skierowaną przeciwko szyldom 
z napisami polskimi. 

Policmajster chełmski Sciepura 
wydał rozporządzenie: 

— Albo zdjąć szyldy, albo zama- 
Jować na nich napisy polskie. 

Zydzi kupcy podporządkowali 
sią powyższemu rozporządzeniu po- 
licmajstra. 

I oto ukazały się szyldy z prze- 
rażającą ortografią rosyjską. Dziel- 
nice handlowe w Chełmie upiększo- 
ne zostały rebusami, rzeczywistą 
treść których wątpliwe czy odgadnie 
nawet sam p. Sciepura, 

Kupcy polscy jednak uznali żą 
danie poliemajstra za niewłaściwe : 
szyldy swoje pozostawili po dawne- 
mu w dwuch językach. Wówczas 
p. Sciepura jął się innych środków,: 
Mianowicie zwolał on komisję, złożo- 
ną z architektów, której polecono o- 
bejrzeć szyldy w mieście. Komisje 
uznała, że szyldy polskie nie dosyć 
silnie są umocowane i mogą urwać 
się, wskutek czego należy je zdjąć 
bezzwłocznie, 

Kupcy z zimną krwią umocowali 
silnie szyidy i polskie szyldy pozo- 
stały po dawnemu, i 

Policmajster zaskarżył właścicie- 
li sklepów polskich do sądu, który 
skazał kazdego z podsądnych na ġo 
rb. grzyny za niewypełnienie praw- 
nych polecoń zarządu budowlanego- 
Mimo to szyldy z napisami polskimi 


pozostaly na poprzednich swych 
miejscach, ponieważ ukarani podah 
apelację, 


Wówczas policmajster obrał skn- 
teczniejszą drogę, Jeden z właści- 
cieli polskich szyldów skazany. zosta: 
na zapłacenie w trybie administra- 
cyjnym 800 rb, za „nieporządki w 
prowadzeniu meldunków*. 

— Za  niespełnianie 
obowiązujących. 

Inny z kupców polskich skazany 
został na 500 rb. za nieprzestrzega- 
nię przepisów paszportowych. 

Wskutek powyższych zarządzeb 
stanowczość kupców nieco się ze 
chwiała. 

Znaleźli 


przepisów 


się jednak śmiałkowie, 
którzy, w celu wyjaśnienia sporne; 
kwestji, zwrócili się do władz gu- 
bernjalnych. 


wu dwójkę z 
tanda. 

Stefcia oblewa się gorącym ru- 
mieńcem. Chce powiedzieć, że ją to 
nic nie obchodzi, gdyż umawiała się 
tylko o arytimetykę i rosyjski, fran- 
cuskie zaś dyktando należy chyba 
do ozęsto zmieniających sią w° tym 
domu francuzek. Zamiast tego wszyst- 
kiego—ż6 świśniętego gardła Stefci 
wychodzi tylko  jednosyląbowe: — 
Tak? 

— Właśnie. Otóż chciałam prosić 
panią, żeby jakie 8 — 4 razy tygod- 
niowo zrobić Jance małe dyktando 
francuskie, jakie parę stronic, nie wię- 
cej. Zegnam panią. 

Stefcia kłania się w milczeniu i 
odchodzi. A gdy w przedpokoju nie- 
chętnym ruchem bierze przemokłą 
czapeczkę, by ją włożyć na jasna 
włosy, znowu lokaj oznajmia jej, że 
„pani prosi“. Ożywiona nową nadzie- 
ją Stefcia szybko kieruje sią ku wy- 
kwintnemu oai stę 


francuskiego dyk. 


-— Przepras ni. Miesiąc pani 
kończy się pojutrze. Czy tak?... 
— Tak — ledwie  dosłyszalnym 


szeptem potwierdza Stetcia. 

— Taak... Przez te święta cały 
tydzień się traci. Więc przeniesiemy 
termin na po świętach. Te dwa dni, 
jutro i pojutrze—odbędą się po świę- 
tach... No, i wtedy zacznie się nowy 
miesiąc. Do widzenia. 

W przedpokoju drobne, drżące 
łapki nie mogą trafić szpilką na zwy- 
kłe miejsce w czapce, potem długo 
szukają po szaragach mokrego palto- 
ta, potem kaloszów.. Wreszcie jest 
już wszystko. 

Stefcia szybko wychodzi. 

(Dok. nast.) 
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Władze powyższe wydały wyrok 
iście $alomonowy: 

Z jednej strony — rzeczywiście 
niema prawa, według brzmienia któ- 
tego szyldy w polskim i rosyjskim. 
językach byłyby dozwolone, 

Rozumie się zwycięzcą będzie po 
liemajster p. Sciepur« Pytanie jed- 
nak czy go to uszczęśliwi. 

W centrum miasta wiszą napr”' 
kład takie „kwiatki“ w rosyjskim 
zyku: 

— „Sznajderman, duchowny port- 
noj“. Zanimajet raboty rasy i pod- 
rasniki i ubłączeni*, 

Bez tłumacza, należy mniemać, 
że i p. Sciepura nie domyśli się o co 
chodzi p. Sznajdermanowi... 

Reszta szyldów—kończy kore% 
pondent „Rusk. Siowa*—których zmia- 
nę przeprowadził p. Sciepura są jed- 
nem jaskrawem znęcaniem się nad 
językiem rosyjskim. 


Rewelacie w Spr wis 
prof. Mereżkowskie "0. 


W związku ze sprawą prof. uni- 
wersytetu kazańskiego Mereżkowskie- 
go, oskarżonego © szereg gwałtów 
nad nieletniemi, ustalono treść nie- 
których dokumentów, które nie pozo- 
stawia ą żadnych wątpliwości co da 
charakteru jego przestępstwa. 

Dokumenty te pisane były wła- 
snoręcznie przez Mereżkowskiego, 
lecz nie zostały doręczone z następu- 
jących powodów: 

Przed swą ucieczką zagranicę, 
prof. M. polecił swewu znajomemu 
wysłać szereg listów, zaadresowa- 
nych na imię ministra Makłakowa, 
gubernatora Bojarskiego i pułkowni- 
ka Żżandarmskiego Kalinina, Lecz 
znajomy dowiedział się z pism o ca- 
łym skandalu i listów tych nie zde- 
oydował się wysłać, 

Dowiedziawszy się, że działalność 
jego wyszła na jaw i że zajmują się 
już nią władze śledcze, profesor wy- 
stosował pod adresem gubernatora 
kazańskiego list, w którym pisał, że 
wierząc w przyjaźń profesora Z., dał 
mu na przechowanie zapieczętowane 
ważne i poufne dokumenty. Z. nie 
chce obecnie ich zwrócić. W końcu 
profesor prosi o wywarcie odpowied- 
niego nacisku na przyjaciela. 

Jednocześnie Mereżkowskij napi- 
sał list do ministra spraw wewnętrz- 
nych, Makłakowa. W liście tym 

rzedstawia siebie jako ofiarę żywio- 

ów lewicowych, mającego prawo  li- 
czyć na pomoc ze strony będącego u 
władzy prawicowca. Pisze, że listy po- 
wyższe mogą goskompromitować, Pro- 
,ponuje ministrowi między innemi. po- 
ecić pułkownikowi żandarmskiemu 
dokonanie rewizji u przyjaciela i ode- 
branie od niego dokumentów. Dalej 
profesor radzi przeprowadzić rewizję 
w szeregu miejscowości; poczem po- 
wołuje się na b. towarzysza ministra, 
Krzyżanowskiego, któremu znane 
miały być blizkie stosunki profesora 
ze Stołypinem, oraz na Plewego, któ- 
"ry miał go znać osobiście, 

W liście do pułkownika żandarm- 
skiego, prof. M. wyraża przekonanie, 
że Z. otworzył zapieczętowany pa- 
kiet i korzysta z zawartych w nim 
dokumentów; prosi go, jako człowiek 
uczciwy, aby opowiedział o wszyst- 
kiem gubernatorowi, kuratorowi i rek- 
terowi, celem wywarcia na prof. Z. 
odpowiedniego nacisku. Wszystkie 
te dokumenty otrzymują wkrótce 
władze śledcze. 

Współpracownik „Ruskiego Sło- 
wa* rozmawiał z jednym z urzędni- 
ków ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, którego nazwisko wymieniano 
w tej sprawie. 

Z rozmowy tej wynika, że profe- 
sor M. miał, jako kierownik kazań- 
skich organizacji prawicowych, stałe 
stosunki z Petersburgiem. 

Okazuje się, że już dawniej M, 
znajdował się w ciągu półtora roku 
w szpitalu dla obłąkanych. 

Nienormalność profesora przeja- 
wiała się również w jego działalno- 
ści politycznej, Proponował on mię- 
dzy innymi i gorąco popierał projekt 
utworzenia w Rosji fantastycznej ligi 
masonów-monarchistów, która miała 
opanować wszystkie urzędy w pań- 
stwie, 
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Profesor M. znajduje się obecnie 
podobno w Nicei, 

Celem przeprowadzenia śledztwa 
w sprawie prof. Mereżkowskiego, mi- 
nisterjum oświaty wydelegowało do 
Kazani b. kuratora kazańskiego okre- 
gu naukowego, a obecnie członka ra- 
dy ministra Spieszkowa. 


Walka z tuberkuiozą. 


W roku 1910 powstała ogólno- 
rosyjska „Liga walki z tuberkuloza". 

Celem „Ligi“ jest opracowania i 
zastosowenia wszystkich środków w 
walce z tuberkulozą, jako chorobą 
rozpowszechnioną, a również ziedno= 
czenie instytucji społecznych organi- 
zacji, mających wspólna z „Ligą* ce- 
le, lub celom tym współczujące. W 
1911 r. zarząd „Ligi“, znajdujący się 
w Moskwie, wystąpił do ministerjum 
z prośbą o asygnowanie ze skarbu 
subsydjum. na pięć lat w sumie 25,000 
rubli corocznie, oraz zapomogi jedno- 
razówej w sumie od 10 do 12,000 rb. 
na uświadomienie ludności w zakre- 
sie walki z tuberkulozą. Zarząd „Li- 
gi“ otrzymał z funduszu dziesięcio- 
miljonowego, przeznaczonego na nie- 
przewidziane wydatki, 10,000 rb. jako 
zapomogę. W 191% roku przyznano 
„Lidze* w drodze prawodawczej je- 
dnuorażową zapomogę w sumie 25,000 
rubli, 

Tymczasem „Liga“ rozwinęła zna- 
cznie swą dzialalność, założyła nowe 
przeciwtuberkuliczne : organizacja i 
specjalne zakłady lecznicze. Ta dzia- 
łalność wymagała nowych środków 
materjalnych i obecnie zarząd „Ligi* 
zwrócił się do rządu o wyznaczenie 
subsydjum w sumie 100,000 rb. co- 
rocznie na okres pięcioletni, 

„Liga* uzasadnia to szerokim 
rozwojem przeciwtuberkulicznych or- 
ganizacji, w 1911 r. powstały 63 od- 
działy „Ligi“; w 1912 r. było ich 127. 
Liczba członków wzrosła w tymże 
stosunku. Na początku r. 1918 od- 
działy „Ligi* liczyły do 80,000 człon- 
ków, a w 1918 postanowiono otwo- 
rzyć 35 nowych oddziałów. „Liga“ 
stała się jedną ze znaczniejszych 
organizacji i udało się jej przeciąg- 
nąć do udziału w walce z ciężką klę- 
ską siły miejscowe. Od 1911 r. utwo- 
rzono na rzecz „Ligi* święto „białe- 
go kwiatka", które przyniosło 500,000 
rb. i w 1912 r. 772,000 rb. 

Wzmożoną działalność uzgodnio- 
no z warunkami miejscowymi i je- 
dnocześnie nadano jej ogólny kie- 
runek przez utworzenie zjazdów C0- 
rocznych. 

„Liga“ uświadamia ludność za 
pomocą odczytów bezpłatnych i przez 
rozpowszechnianie dostępnej literatu- 
ry. Zarząd „Ligi“. rozdał w 1912 i 
1918 r. przeszło 100,000 broszur i 
300,090 kartek ulotnych w. sprawie 
walki z tuberkulozą. „Liga* w tym- 
że celu urządza wystawy ruchome 
tuberkuliczne na prowincji, organizu- 
je wzorowe  przeciwtuberkuliczne 
muzeum i centralną, specjalną bi- 
bliotekę. Według planu rady „Ligi* 
ośrodkiem walki z tuberkulozą w Ro- 
sji, winny być specjalne ambulato- 
rja-kuratorja (dispenseur), które u- 
dzielają niezbędnej pomocy materjal- 
nej choremu, ulepszają jego miesz- 
kanie, odzież i pożywienie i wreszcie 
leczą go, nie odrywając od zajęć 
zwykłych i rodziny. Obowiązkiem 
takiego kuratorjum jest także ścisła 
rejestracja chorych. 

Podług informacji „Biura pracy 
społecznej*, rząd obecnie zgodził się 
udzielić „Lidze“ subsydjum po 25 
rub. rocznie, w ciągu lat pięciu i 
wniósł już odpowiedni projekt do 
Dumy. 


Wiadomości ogólne, 
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© Ubezpieczenie uczniów. 
Ministerium oświaty opracowało pro- 
jekt ubezpieczenia uczniów średnich 
zakładów naukowych w celu zapew- 
nienia im możności kształcenia się w 
wyższych zakładach specjalnych. Po- 
dług projektu rodzice uczniów mają 
oprócz opłaty wpisowej, wpłacać do- 
brawolnie określone kwoty rocznie, 
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na utworzenie kapitału, niezbędnego 
na zapomogi, które będą wydawane 
przy dalszem kształceniu. Wkłady 
osób, które z jakich bądź powodów 
do wyższych zakładów nie wstąpią— 
zwrotowi podlegać nie będą. 

Zjazd przemysłowe» 
handlowy. Ziazd przedstawicieli 
przemysłu ) handlu, projektowany na 
dnia 2 maja, otwarty zostania w Pe 
tersburgu dopiero dnia 16 maja, 


Ze świata, 


O Fieszczęście lotnicze. — 
Lotuik francuski Ehrman dokonywał 
na lotnisku Alelik w Algierze wywro- 
tów w powietrzu na kształt popisów 
Pegouda. Nagle motor zawiódł a lo- 
tnikowi nie udało się już przywrócić 
aparat w pozycję normalną. Aparat 
z ogromną szybkością spadł z wyso- 
sości 300 metrów i rozbił się w ka- 
wałki, 

Lotnika wydobyto nieżywego z 
pod gruzów. Popisom przyglądały 
sią niezidczone tłumy krajowców. 

C) Okrutne zamiary gene- 
rała powstańczego. Z Meksy- 
ku donoszą, że generał powstańczy 
Guitinez wiezie ze sobą gilotynę w 
celu stracenia wszystkich oficerów 
armji rządowej, którzy żywcem pad- 
ną w jego ręce. Generat Guitinez 
oświadczył cynicznie;  „Dokonałem 
już prób na skopie; zaręczam, że ma- 
szyna funkcjonuje znakomicie*, 

| Wymieranie indjan. — 
Opublikowana urzędowa Statystyka 
wykazuje zwiększającą się coraz wię- 
cej śmiertelność szczepow  indyj- 
skich. Cyfra śmiertelności szczepów 
wynosi obecnie aż 82,25 procent. W 
Stanach Zjednoczonych żyje obecnie 
tylko 800 tysięcy indjan. Przyczyna 
śmiertelności, według urzędowej sta- 
tystyki polega na tem, że około 8 
tysięcy rodzin indyjskich żyje w naj- 
większej nędzy i nie jest w stanie 
zastosować najprostszych zasad hy- 
gienicznych. 


Zza kordonu. 


[] Z teatrów krakowskich. 
Na scenie miejskiego teatru w Kra- 
kowie wystawiono z powodzeniem 
sztukę historyczną p. t. „Aleksander 
I*, opracowaną przez T. Konczyńskie- 
go na tle znanej powieści Mereżkow- 
skiego. 

Dzięki syndykatowi dziennikarzy 
krakowskich powstaje w Krakowie 
„Teatr Ludowy“, który prowadzony 
będzie przez art. dram. Stefana Tur- 
skiego. 

[| Ekscesy żołdaków pru- 
skich. W jednej z wiosek, położo- 
nych w pobliżu Kładna, na Sląsku 
Górnym, żolnierze 38 pułku piechoty, 
zabawiający się w karczmie, posprze- 
czali się o jakąś dziewczynę, w na- 
stępstwie czego przyszło między ni- 
mi, do krwawet bójki, zakończonej 
śmiercią jednego żołnierza i ciężkim 
poranieniem sześciu innych. 

Pijani żołnierze zniszczyli całe 
urządzenie gospody i rozbili aparat 
telefoniczny, którym właściciel chciał 
wezwać pomocy, jego zaś same go 
oraz innego człowieka, tam się znaj- 
dującego, boleśnie pobili. Również 
jakiegoś mężczyznę, przejeżdżającego 
e SUbDet szosą, schwytali i pora- 
nili, 

Dopiero w jakiś czas później sil- 
nemu patrolowi udało się obezwład- 
nić rozbestwionych żołdaków i aresz- 
tować. 


Z Cesarstwa. 


v, 

A Echa sprawy prof. Bau- 
dounin de Courtenay. Peter- 
sburski „Dień* podał treść votum se- 
paratum- senatora  Kraszennikowa, 
starszego prezesa izby sądowej w 
sprawie prof, Baudouin de Cour- 
tenay. 

W swem votum separatum sen. 
Kraszenników ujawnia tajemnicę na- 
rady sędziowskiej i daje ostrą cha- 
rakterystykę osobistego składu sądu. 


Senator Kraszennikow pisze © 
„braku domyślności* wśród sędziów 
o „niepojmowaniu zadań wymiaru 
sprawiedliwości*. i 

Profesora Baudouin de Courte- 
nay'a charakteryzuje jako „inople- 
mieńca, nienawidzącego Rosję*. 

a Pałac dla prezesa mins 
nistrów. Rząd nabywa w Peters- 
burgu pałac księżny  Saiso-Ruto, 
przeznaczony na rezydencję dla pre- 
zesa rady ministrów. 


2 Litwy i Rusi. 
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« Oryginalna konfiskata, 
Z rozporządzenia wice gubernatora 
mińskiego skonfiskowano nr, 8 cza- 
sopisma „Minskija Wraczobnyja Izw,*, 
w którym były dwa artykuły z ilu: 
stracjami z dziedziny anatomii pato- 
logicznej. 

W artykułach tych dopatrzono 
się pornografji; pismo skonfiskowano, 
rozchodzi się jedynie wśród lekarzy, 

X Konfiskata. Wileński ko- 
mitet do spraw prasowych nakazaż 
konfiskatę nr. 9—10 „Przeglądu Wi- 
leńskiego* za artykuł p. t. „Niema 
tego złego“, w którym dopatrzono się 
podburzania do buntu. 

X Skasowanie uchwały, 
Podolski gubernjalny komitet de 
spraw ziamskich i miejskich skaso= 
wał uchwałę latyczowskiej rady miej- 
skiej o wyznaczeniu 100 rubli ne 
budowę pomnika Szewczenki, a to z 
powodu, że organizacje samorządne 
nie mają prawa wydawać na pomniki, , 


Wiadomości kralowe, 


+ Projekt kolei Wąrsza« 
wa—Radom. Grono osób zaintere- 
sowanych sprawą budowy kolei war- 
szawsko-radomskiej udawało się do. 
Petersburga, w celu dowiedzenia się 
o istotnym stanie rzeczy, Wynik wy”. 
wiadów jest następujący: Budowa. 
kolei w tym kierunku została w za- 
sadzie postanowiona przez ministe- 
rjum komunikacji z zaliczeniem jej 
do liczby przedsięwzięć, które może 
tylko skarb swoim kosztem wyko-. 
nać. Natomiast projekt kolei nie zo- 
stał nawet wniesiony do zatwierdze- + 
nia rady ministrów, studja nie zosta- ` 
ły wcale jeszcze wykonane i na ten ' 
cel nie przeznaczono nawet potrzeb- ' 
nych funduszów. Dawniej wykonane 
studja uznano za przestarzałe. Praw- : 
dopodobnie cały projekt będzie wnie- , 
siony do decyzji ostatecznej w roku 
przyszłym, poczem uchwalenie po- 
trzebnego funduszu zależeć będzie. 
od izb prawodawczych. 

+ Rugi na kolei Wiedeń» 
skiej. Ostatni rozkaz dyrektora 
kolei obejmuje wykaz 123 pracowni- 
ków, uwolnionych ze służby w tym 
miesiącu. 

Ogółem zaś w ciągu roku 1918 
(czyli od dnia 14 stycznia r. z. do 18 
stycznia r. b.), to jest w drugim ro-. 
ku po skupie przez skarb kolei War- 
szawsko - Wiedeńskiej, uwolnionych 
zostało 989 pracowników etatowych, - 
różnych wydziałów i kategorji służ- 
by. Najwięcej przypada na wydziały: 
ruchu—548, drogowy —145, mechani- ' 
czny— 94. i 

-+ Kursy mleczarskie. — 
Dnia 4 maja rozpoczną się, przezna: ^. 
czone dla włościan, kursy mleczar- ' 
stwa w Liskowie pod Kaliszem. Kurs 
trwać będzie 7 miesięcy. Oprócz 
wykładów teoretycznych, odbywać 
się będą zajęcia w mleczarni, labora- - 
torjum, oborze i chlewni. 

Do podania o przyjęcie należy 
dołączyć świadectwo polecające i 10 | 
rb. zadatku. Ci, którzy otrzymają 
zawiadomianie, że są przyjęci, winni 
przyjechać do stacji Radliczyc kolei 
kaliskiej, gdzie daia 3 maja o godz. 
7 wieczorem i 4 maja o godz. 6 ra- 
no, oczekiwać będą wózki do Li- 
skowa. 

Kandydat musi mieć lat 18 skoń- 
czonych i umieć czytać, pisać i ra 
chować. 

+ Zabiegi działaczy ziem 
skich. Z Chełma donoszą, iż dzia- , 
łacze tamtejsi zabiegają o to, ażeby . 
na stacjach kolei żelaznych, położo- 
nych w obrębie gub. chełmskiej, nie - 


e a 


m m o e 


była dopuszczana sprzedaż wydaw- 

nictw perjodycznych, wydawanych w 

języku polskim. Ą 
i + Pożar emaljerni. W fa- 
| bryce „Kamienna“ p. Jana Witwie- 

kiego w Skarżysku spaliła się ema- 
| ljernia. Straty wynoszą około 30 tys. 
k rubli. Przerwá w pracy potrwa kilka 
| tygodni. 


; Z piśmiennictwa. 


Artur Gruszecki. „Pod Czer» 
wonym Wirchem*,Powieś współ- 


7 czesna. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
NA Warszawa, Lublin, Łódź, Kraków, G. 
y Gebethner i S-ka. New-York, The 
4 Polish Book Importing Co., In, 8-ka 
H str. 434. Cena Rub. 1.80, Koron 4.60. 
g i Wątek najnowszej powieści artu- 


sę ra Gruszeckiego rozwija się na tle 
l Tatr „pod Czerwonym Wirchem“. 
Utalentowany i tak poczytny autor 
„Kretów* występuje w tym utworze 
r z głębszą koncepcją, odsłaniając taj- 
niki serc i dusz ludzkich. Na zaj- 

mującem tle konfliktów uczuciowych 
N wynikają bardzo ciekawe starcia, po- 
stawióne w sposób nader oryginalny. 
| Pozatem znajdujemy tu ogólne zale- 


„ty autora: akcję żywą,  potoczysty 
„djalog, trafne obserwacje. Treści nie 


w podajemy, z tem większem przeto 
h , zajęciem czytelnicy odczytywać bę- 
| dą dzieje przygodnych mieszkańców 
i Zakopanego, odtworzone z prawdzi- 


fr wą werwą i szczerym talentem pisar- 
ki skim. 

| Od Administracji. 
id Od dnia dzisiejszęgo przez całe 
7 lato Administracja „Nowego Kurje- 


ra Łódzkiego* otwartą będzie od 
godz. 8 rano do 7 wieczorem. 


.. Kronika ; 


sa 


u == (;) W sprawie „dnia kwiat- 

u ka*. Gubernator piotrkowski” wy- 

| dał okólnik, dotyczący urządzania 

„dnia Kwiatka* na cele dobroczynne. 

| W okólniku tym powiedziano, aby 

| „dni kwiatka* urządzane były przy- 

j najmniój w odstępach dwutygodnio- 

| wych i aby pieniądze, zebrane do 

lig ,opieczętowanych puszek, dostarcza- 

r ne były do biura policmajstra, gdzie 

będą liczone. * Następnie p. guberna- 

t0v zwraca uwugę na zbyt częste u- 

rządzanie „dni kwiatka“, «©0 może 

mięć ten skutek, że publiczność zo- 

f bojętnieje i nie będzie chciała dawać 

| skiadek na cele dobroczynne. W koń- 

ie cu gubernator zabrania. kwestarzom i 

h kwestarkom wchodzić do mieszkań 

ar prywatnych i sklepów. 

M «= (r),,Pamiatnaja kniżka‘f, 
Ukazała się w druku, „Pamiatnajd 
kniżka* warszawskiego sądu  okrę- 

k, gowego, wydana z polecenia starsze- 

A go prezesa izby sądowej. Wydaw- 

| nictwo to'zawiera dane co do osobi- 

IU stego składu rnagistratury sądowęj 

w Królestwie Polskiem, dane dotyczą: 

ce ruchu spraw w sądach ogólnych, 

gminnych, u sędziów pokoju sędziów 
śledczych i prokuratorów; wykaz re- 


wiców śledczych w  gubernji war- 
j szawskiej, oraz wykaz miast i osad 
| w Królestwie Poiskiem, w których 


znajdują się instytucje sądowe, 
Pod względem narodowościowym 


b i wyznaniowym Magistratura: przed- 
| stawia się w sposób następujący. Na 
49 czionków izby sądowej jest 8 e- 
wangielików, katolików ani jednego. 


Na 42 członków Bądu okręgowego 
| warszawskiego jest 7 ewangelików, 
katolik 1. Na 17 członków w sądzie 
| lubelskim jest 2 polaków. Na 20 sę- 
dziów w Piotrkowie jest 4 polaków, 
Na 11 członków w sądzie radomskim 
jest 1 polak. W pozostałych sądach 
okręgowych na ogólną liczbę 72 
czionków niema ani jednego polaka, 
(i Z pośród sędziów śledczych przy są- 
| dzie okręgowym, warszawskim jest 4 
h polaków katolików, kaliskim — 1; 
l kieleckim — 1; przy pozostałych są- 
dach poląków niema wcale. Niema 
również wcale polaków wśród 88-ch 
członków prokuratury, ani wśród 194 
sędziów pokoju. 


NOWY 
= (r) Prelekcje Cezarego 
Jellenty. W nadchodzący czwar- 
tek znakomity filozof i esteta redaic- 
tor „Rydwanu* p. Cezary Jellenta 
rozpoczyna w sali Stowarzyszenia te- 
chników przy ulicy Spacerowej Ne 21, 
cykl prelekcji o Ryszardzie Wngne- 
rze. Niedawno wygłoszony w Łodzi 
przez tego najwybitnieiszego prele- 
genta polskiego cykl prelekaji o Fry- 
deryku Nietzschem zjednał p. Jellen- 
cie całe szeregi gorących wiebicieli. 

W ostatniem sprawozdaniu z 
tych prelekcji zaanaczyliśmy, że p. 
Jellenta swojemi prelekcjami zakre- 
ślonemi na miarę wykładów uniwer- 
syteckich wytkuął nowe ścieżki w 
Życiu duchowew naszego miasta, 

Cykl prelekcji o Ryszardzie Wa- 
gnerze wygłoszony w Warszawie 
dwukrotnie spotkał się tam z entu- 
zjastycznem uznaniem krytyki i pu- 
bliczności. Należy się spodziewać, 
że publiczność łódzka tłumnie- po- 
spieszy na prelekcje o genjalnym 
-twórcy dramatu muzycznego. Zazna- 
czyć należy, że każda prelekcja bę- 
dzie stanowić oddzielną całość. 

Bilety nabywać można w księ- 
garni QGebetnera i Wolfa przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 87, a w dniu każ- 
dej prelekcji w kasie przy wejściu 
do sali Stow. techników przy ulicy 
Spacerowej nr. 21. Cena biletów na 
cały cykl trzy ruble a na jedną pre- 
lekcję jednego rubla. 

== (r) T. K. O. zawiadamia, że 
w niedzielę 26 b. m.o godz. 4 po 
poł, w lokalu przy ul. Mikołajew- 
skiej nr. 11, adw. przys. Eugenjusz 
Sokołowski wygłosi bardzo ciekawy 
odczyt p. t. „Historja niewoli*. Po- 
czątek niewoli. Niewola uświęcona 
przez prawo i religję, Owoce pracy 
niewolników i ludzi wolnych. Bunt 
niewolników pod» przewodnictwem 
Spartaka.  Chrystianizm i niewola. 
Upadek niewoli w Europie. Prawa 
przeciw niewoli. Rolą chrystjanizmu; 
rola oświaty, 

Bilety wejścia od 10 
dla członków 5 kop. 

= (j) Utica Spacarowa — 
śmietnikiem. Miasto nasze po- 
siada w śródmieściu jedyną ulicą Za- 
drzewioną, gdzie ludność, zamiast 
pchać się po ulicy Piotrkowskiej, 
mogłaby śmiało się przechadzać. Lecz 
proszę zajrzeć na tę ulicę, zwaną 
Spacerową, gdzie choć drzewa za- 
kwitły, góry śmieci leżą od zeszłego 
roku. i 

Ciekawą jest rzeczą, do kogo na- 
leży zamiatanie tej jedynej ulicy, na 
której odbywać można przechadzki? 
Czy nie do magistratu? 
` : Ze wszystkich ogrodów, aleja ul 
Spacerowej jest najbardziej zaniedba- 
ną. Ogrodnik miejski przez rok ca- 
ły tam nie zagląda, nie sprawdza w 
jakim stanie znajdują się drzew n, 
które w tym roku nie są jeszcze na- 
wet obcięte. 

Czy przystoi, aby w takiem mie- 
ście jak Łódź, śmiecie uliczne pozo- 
stawały przez rok okrągły nienaru- 
szone, zarażając powietrze i drażniąc 
nasze uczucia estetyczne? 

= (k) Ze Stow. fahrykan- 
tów i kupców. Wczoraj wieczo- 
rein, w Stow. fabrykantów i kupców 
łódzkiego okręgu / przemysłowego, 
przy ulicy Zawadzkie) Ne 5, zorgani- 
zowano nową sekcję fabrykantów to- 
warów sukiennych. 

Przyjęto instrukcję sekcji, oraz 
wybrano zarząd tymczasowy: do prac 
organizacyjnych i bieżących, 

W ezwartek nadchodzący zorga: 
nizowana zostanie sekcja fabrykan- 
tów, towarów damskich, a następnie 
— sekcja fabrykantów pluszu. 

— (d) Z Komitetu robót pu- 
blicznych. Wczoraj wieczorem od: 
było się posiedzenie Komitetu robót 
publicznych. Postanowiono raz .j68z- 
cze obejrzeć i sprawdzić wykonane 
przez Komitet roboty. Następnie o- 
mawiano sprawę urządzenia kanału 
ściekowego na. ul. Benedykta - do 
Piotrkows«iej. Dotychczas wybudo= 
wano kanał od szosy Karolewąkiej do 
ul. Pańskiej. 3 

Komitet postanowił zwrócić się 
do magistratu. o wyasygnowanie z 
kasy miejskiej 10,000 rb. na dokoń- 
czenie budowy wspomnianego wyżej 
kanału. i 

= (k) Święto trzeźwości w 
Łodzi. Dia uczczenia „swięta trzeź- 
wości*,zorganizowanego przez wszech- 
rosyjski związek chrześcjański do 


do 50 kop., 


KURJER ŁÓDZKI—21 kwietnia 1913 roku. 


walki z pijaństwem, policemajster łódz- 
ki wydał rozporządzenie aby dziś i 
jutro nie sprzedawano w restaura- 
cjach spirytualji pod groźbą kary 
pieniężnej do 300 rb. lub do 3 mie- 
sięcy aresztu, 

Pomimo tego już w kilku restau- 

racjach policia spisała dziś protoku- 
ły o przekroczeniu zakazu. 
(k) Perzuc'nie pracy. 
W koronczarni Chwata, przy ul. Wi- 
dzewskiej pod nr. T06a, robotnicy 
porzucili pracę, żądając podwyższe: 
nia płacy zarobkowej, 

— (k) Licytacja. Na dzień 11 
maja wyznaczono w magistracie łódz- 
kim licytację na wydzierżawienie 
trzech sklepów w halach targowych 
przy Nowym Rynku. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
455 rb., in plus. 

= (k) Ma szkoły bałuckie. 
Wójt gminy Radogoszcz  rozeslał 
wszystkim płatnikom podatku szkol- 
nego na Bałutach przypomnienie aby 
w przeciągu dwuch tygodni wpłacili 
podatek szkolny na rok 1914, będą w 
przeciwnym bowiem razie przedsię- 
wzięte surowe środki egzekucyjne. 

— (k) Poświęcenie sortowni, 
Wczoraj w południe dokonano po 
święcenia i otwarcia nowej sortowni 
chrześćjańskiej w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod Ne 174. Sortownia 
ma na celu zaopatrywanie ludności 
uboższe) w tanią odzież używaną. O- 
dzież skupowana będzię na licytacjach 
w Jombardach, poczem poddawana 
dezyntekcji i dopiero sprzedawana po 
cenach najniższych. 

— (k) Nowa hurtownia. W 
Łodzi powstaje nowe Stow. właści- 
cieli splepów spożywczych z własną 
hurtownią. Hurtownia ta będzie w 
kontakcie z warszawską hurtownią 
stowarzyszeń współdzielezych. 

= (k) Za fakrykacje wina 
z rodzynków. Bałucki sędzia 
gminny ukarał Abrama Zelmana za 
potajemną fabrykacjię Wina z rodzyn- 
ków, na 25 rb. kary akcyzowej z za- 


mianą na tydzień aresztu, oraz 10 
dni bezwzględnego aresztu. 
— (k) Listy gończe. Władze 


miejscowe otrzymały listy gończe, 
poszukujące następujące osoby: Pio- 
tra Nowakowskiego, 25 lat, Włady- 
sława Gila, 28 lat, Stanisława Bul- 
skiego, 28 lat. osk. z art. 18,1629 i 
1,684 kod. karn., oraz 80 letniego An- 
drzeja Dunajczyka osk. o oszustwo. 
(k) Potajemna dystry- 
bucja. Przy ul. Południowej nr. 7, 
w mieszkaniu Abrama Appla wykry- 
to potajemną dystrybucję. Sędzia po- 

oju 8 rewiru skazał Appla: na ' za- 
płacenie kary akcyzowej w wysokoś- 
ci 6 rb. z zamianą ma dzień aresztu, 
oraz na 4 dni bezwzględnego aresztu 
policyjnego. 


== 


Wypadki, 


— (k) Schwytanie bandyty. 
W dniu wczorajszym zawiadomiono 
kancelarię policmajstra, iż na ul, Wól- 
czańskiej Ne 65 ukrywa się bandyta. 
Wysłano tam niezwłocnie silny od- 
dciał policji i aresztowano niejakiego 
Gustawa Eichblata, oddawna poszu- 
kiwanege przestę poę. 

— (0) Przy rewizji odebrano od 
niego rewolwer systemu „Smidta i 
Wessona* i 58 naboi. 

Sledztwo ustaliło, że Bichblat do- 
konał 12 stycznia r. b. rabunku na 
osobie buchaltera fabryki Aleksan- 
dra Rotszylda, przy ul. Nowo-Cegiel- 
nianej nr. 15, Maurycego Frejlicha, 
któremu zabrał pod groźbą noża 800 
rb, a jak sam zeznaje, tylko 150 rb, 

Według zeznania Eichblata, do- 
konawszy rabunku, wyjechał on do 
Warszawy, gdzie przeczytał w pis- 
mach, iż obrabował Frejlicha ze 800 
rb, a że jak twierdzi, zabrał mu 
tylko 150 rb., zamierzał « powtórzyć 
rabunek, w celu dopelnienia tej su- 
my. W tym celu wyjechał do $o- 
snowca, gdzie od przemytnika nieja- 
kiego Bernarda bBryngjsena nabył 
dwa brauningi i 50 naboi, Tak uzbro- 
jony, pojechał òn do. Warszawy, 
gdzie przenocował kilka dni u swych 
znajomych braci Hilierów, z których 
jeden spostrzegłszy przy E. rewol- 
wery, zabrał niu je w nocy i wrzucił 
do dołu ustępowego, skąd je obecnie 


wydobyto. 
Hiller, dokonawszy . tego, bojąc 
się zemsty Fichblata, wyjechał = 


Warszawy, a Kiehblat nabył w War- 
szawie inny rewolwer i przyjechał 
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do Łodzi, gdzie zamierzał dokonać 
nowego rabunku. 

Ukrywał on się tu u swych zna. 
jomych niejakich: Rajncholda Szper- 
linga, Franciszka Pistek i Otto Men- 
„cha, Wszystkich aresztowano i o9sa- 
dzono w więzieniu. 

(k) Rozprawy nożowe., 
W bójkach ulicznych i rozprawach 
nożowych pokaleczone zostały nastę- 
pujące osoby: Na ul. Główne) nr. 57, 


— syn handlarza, 14-letni Abram 
Leszczyński; przy ul. Sredniej nr. 


87, — 18 letni robotnik Abram Abo- 
tow; przy zbiegu ul. Nowo-Zarzew- 
skiej i Rzgowskiej, — 80-letni robo- 
tnik Antoni Poznański; przy ul. Za- 
chodniej nr. 64, — robotnik 22-letni 
Antoni Zawada, pozostający bez za- 
jęcia 17 letni Bolesław Michalak i 
19-letni Antoni Pakuła; przy ul. Brze- 
zińskiej nr, 58, — robotnik 20-letni 
Jan Grabski; przy ul. Benedykta nr. 
42, — piekarz Konstanty Domke, 25 
lat; przy ul. Rybnej nr. 15, — kanto- 
rzysta, 25-letni, Jan Szymczak, 
Wszystkim udzielili pomocy lekarze 
Pogotowia. 

—(k) Rewizje i aresztowania. 
W związku z napadami bandyckiemi 
pomiędzy Piotrkowem a Sulejowem, 
w nocy z niedzieli na poniedziałek 
dokonano w mieście naszem szeregu 
rewizji i aresztowań, przyczem schwy- 
tano wielu poszukiwanych przez po- 
licję przestępców: i rzezimieszków, 

— (9 zbrodniczy napad. — 
Wczoraj o godz, 7 wiecz, w lesie 
miejskiem przy szosie Karolewskiej 
pracownik kolei Kaliskiej Ignacy 
Stądzielewski, lat 86, powracając z 
żouą swą z miasta do domu, w Ka- 
rolewie, napadnięty został przez kil- 
ku bandytów, którzy próbowali do- 
konąć na kobiecie zbrodni przeciw 


moralności. Małżonkowie bronili się 
energicznie, czem oburzeni bandyci 
zadali S. kilka ran nożem.  Jedno- 


cześnie nadbiegło kilka osób zwabio- 
nych krzykiem  napadniętych, ce 
zmusiło bandytów do ucieczki, 

Zadnego z nich ująć się nie u- 
dało. S$ przewieziono w stanie cięż 
kim do szpitala Czerw. Krzyża, 

— (k) Przy pracy. W fabryce 
wyrobów żelaznych ' braci Lange. 
przy rogu ul. Andrzeja i Długiej 40- 
letni Edgar Hert, robotnik tokarski, 
przygnieciony maszyną, uległ złama- 
niu lewego przedramienia. 

== (p) amach samobójczy. 
Wozoraj po południu zawezwano Pos 
gotowie do domu przy ul. Juljusze 
nr. 6, gdzie w celach samobójczych 
„mapił się jodyny Bronisław Rabczyń. 
ski, malarz pokojowy, lat 19. W ste- 
i groźnym odwieziono go do szp 
tala, 

= (p) Krwawe zajście. — 
Wczoraj, na ul. Zakątnej nr. 10 do- 
.konano napadu na szewca Władysła- 
wa,Grusa, Napastnik zranił go no 
żem w jamę brzuszną i wyrwał nie 
sioną w ręku paczkę, poczem zbiegł, 

G. udzielił pierwszej pomocy le- 
karz Pogotowia. 

:— (p) Ofiara niedozoru. — 
Przy ul. Widzewskiej Ne 248 wypadł 
z okna I piętra syn robotnika 6 letni 
Józet Erbich, 

Lekarz Pogotowia stwierdził do- 
tkliwe okałeczenia całego ciata, 

Znaczna kradzież.—/Z mie 
szkania Nusena Nisbauma przy ulicy 
Piotrkowskie) Nè 20, niewiadomi zło- 
dzieje skradli różne rzeczń wartości 
750 rub, 

— (k) Pożar. Wozoraj o goda 
9 wieczorem, od przewróconej lampy 
spirytusowej, w jednem z mieszkań 
przy ul. Oigińskie) nr, 8, zapaliła się 
podłoga, Zaalarmowano I i IL oddzia» 
ły straży ogniowej ochotniczej, leca 
pożar przed przybyciem straży, uga- 
sil domownicy, 


żamiejscowa. 


= (k) Strejki, W tkalni za- 
robnej Pikielnego w Zduńskiej Woh 


porzuciło pracę 150 tkaczy, żądając 
podwyżki płacy zarobkowej o 25 
procent, 


— W tkalni zarobnej braci Gros- 
sa porzuciło pracę 80 robotników, 
żądając podwyższenia płacy o dwa- 
dzieścia procent, 

— (k) Rugowan:e żydów z 


Andrczejowa. Na dzień 268 b. m. 
wyznaczono w bałuckkim sądzie 
gminnym sprawę o unieważnienie 


kontraktów najmu mieszkań i wysie- 
dlenie, wytoczoną przez komisarza ` 


Ne 90. 


do spraw włościańskich pow. łódz- 
kiego przeciwko sześciu rodzinom ży- 
dówskim, zamieszkałym ma gruntach 
włościańskich we wsi Andrzejów, 
gmipy Nowosolna. 

= (k) Subhastacje. Piotr- 
kowskie Tow. kredytowe miejskie 
wystawiło na sprzedaż z licytacji 54 
nieruchomości za niezapłacone w ter- 
minie raty pożyczek, 

= (k) Z sądów. W piotrkow- 
skim sądzie okręgowym od środy t. 
i. od jutra rozpocznie się rozważanie 
spraw po ferjach świątecznych. 

= (k) Howe Tow. przemy» 
słowe, Zatwierdzone w roku 1912 
Tow. ake. suko. Lebrechta, Millera w 
Rokiciu Nowem w gminie Bruss pod 
Łodzią rozpoczęło swą działalność. 


Kapitał zakładowy Tow. wynosi su- 
mę 600,000 rub, 
Na stanowisko dyrektorów ìn- 


stytucji powołano pp. Hugona Mille- 
ra, Ottona Breininga i Ludwika Haus- 
mana, oraz ich zastępców: Oskara 
Oswalda Millera i Adolfa Obermana. 

= (k) Poszukiwanie spad. 
kokierców. Wydział hypoteczny 
piotrkowskiego sądu okręgowego po- 
szukuje spadkobierców następują- 
cych osób: Karola-Wilhelma Fiszera, 
Marjanny Zabachlickiej ur. Fiklas, 
Apolonji Kubas, ur. Jurczyk, Feliksa 
Kurzewskiego, właściciela dom. 
Dzierżązna pod Zgierzem, Wojciecha 
Politańskiego, Karola Langiera, Kon- 
rada-Karola Majera, Izraela i Ruchli 
małż. Rezyna, Ignacego Swiętochow- 
skiego, Szyfry Arbesman, Jadwigi- 
Teresy Rytt, Walentego Cichonia, 
Józefa i Marcjanny małż. Macke i 
Szczepana Flaka. 

= (k) Budowa szkoły. W 
dniu 29 b. m. w kancelarii gminy 
Lutomiersk odbędzie się licytacja na 
budowę murowanego domu szkolnego 
w Prusinowicach i kompletnego urzą- 
dzenia. Licytacja rozpocznie się od 
sumy 4,171 rb. 6 kop. in minus. 

— (k) Zmaleziony trup. Ze 
Zduńskiej Woli donoszą: W wodzie 
około młyna Wawrzeckiego, znale- 
ziono ciało topielca. Po wyjęciu z wo- 
dy okazało się, że jest to mieszkaniec 


„duńskiej Woli, Motyka, Sekcja 
zwłok stwierdziła, iż został on na- 
przód zamordowany, a następnie 


wrzucony do wody. Trup leżał w wo- 
dzie trzy dni. Policja miejscowa 
wszczęła energiczne poszukiwania 
zbrodniarzy, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, we wtorek i jutro, we środę, 
po raz ostatni w tym sezonie, po- 
wtórzony będzie „Królewski jedy- 
nak*, f 

We czwartek, pierwszy gościnny 
występ utalentowanej artystki teatrów 
warszawskich, p. Lubicz-Sarnowskiej. 
Znakomita artystka na pierwszy swój 
występ wybrałą „Bęben“, Vebera, 
którego kreuje z podziwu godną mae- 
ztrją. 

W piątek „Siostra Helena“, z p. 
Lubicz-Sarnowską w roli tytułowej. 

„ (W sobotę po poł, po cenach naj- 
niższych, „Orlę“. 

Bilety na powyższe przedstawie- 
nia sprzedają się codziennie od 11do 
2 w cukierni Gostomskiego i od 5 
do 9 wiecz. w kasie teatru. 


| manandctnnnóni 


Rozrywki i zabawy. 


„— () Wystęny p. Bi gań. 
skiego w „„Żi-da»Ż0”'. Znakomi- 
ty artysta scen krakowskiej i lwow- 


3kiej, który całym szeregiem niepo- 
spolitych kreacji, a zwłaszcza „Or- 
lątka* Rostanda, zdobył w Łodzi 


wielkie uznanie dla swego szczerego 
i rokującego wielką przyszłość talen- 
tu, z przyczyn absolutnie od niego 
niezależnych, zmuszony był z dniem 
wczorajszym ustąpić z teatru Pol- 
skiego. Uproszony przez dyrekoję 
„Bi-Ba-Bo*, wystąpi gościnnie na tej 


artystycznej scence, vod dziś, kilka- 
krotnie. W maju wyeżdża p. Bie- 
gański na szereg występów do loa- 


tru Polskiego w Warszawie. — Wj- 
stepy tak wybitnej siły, jaką jest p. 
Biegański, będą pożądaną atrakcją 
dla bibabowskich bywalców, —którzy 
po za wybornym „świątecznym* pro- 
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` Millaka i podążył przez Ręczno 
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gramem, zaznajomią się ieszcze z naj- 
lepszym dziś monologistą polskim, p. 
W, Wróblewskim, zwanym: „drugi 
Fiszer“, który wystąpi tylko pięcio- 
krotnie. 

() Z teatru „Odecn' 
Program w „Odeonie* zapuwiada dwa 
wielkie obrazy znanej tirmy „Cines“; 
dramat p. t. „Piętno Kaina“, na pod- 
kłudzie psychologicznym i dramat w 
4 aktach p. t. „Drapieżne ptaki“ — 
odegrany w Indiach. Prócz tego de- 
monstrowana jest najnowsza aktual- 
na komedia p. t. „Wszyscy u nas 
Tango tańczą“, oraz tygodnik „Gau- 
monta*, z ostatniemi wydarzeniami z 
dziedziny literatury, sztuki | sportu. 
() Z teatru „Casino“. 
Dyrekcja teatru „Casino* urządza 
wieczór śmiechu, który wypełni peł- 
na humóru komedja „Drugie drzwi 
na lewo*, odegrana przez wybitnych 
artystów przy współudziale znanej 
piękności Hanni Weisse, Komedja ta 
składa się z 5 wielkich aktów. De- 
monstrowanie obrazu trwa około 
dwuch godzin. 


Krwawym szlakiem bandytów, 


Trwająca około 48 godzin obła- 
wa między Kamińskiem, Przedbo- 
rzem, Ręcznem i Sulejowem nie do- 
prowadziła do ostatecznego wyniku, 
t. j} do schwytania Steffera, nie 
mniej jednak dała o tyle dobry re- 
zultat, że trafiono tym razem na 
świeże ślady bandyty, którego zdo- 
łano łańcuchem posterunków policyj- 
pych otoczyć w okolicach Kletni w 
pobliżu Kamińska na terytorjum pow. 
radomskiego. 

O ile bandycie nie uda się prze- 
drzeć tego pierścienia, schwytany Zo- 
stasie prawdopodobnie przez nową 
ekspedycję, tym razem zorganizowaną 
przy pomocy konnicy z Radomska 
i Częstochowy. 

Plan obiawy sobotniej i niedziel- 
nej, opracowany pod kierunkiem gu- 
bernatora Jaczewskiego, polegał na 
uruchomieniu sześciu lotnych oddzia- 
łów straży ziemskiej i agentów śled- 
czych, które wyruszywszy jednocześ- 
nie z Sulejowa, Ręczna, Przedborza 
i Gorzkowic, miały kierować się ku 
Kamińskowi, skąd wyruszył najsil- 
niejszy oddział pod kierunkiem 


Sulejowa, przebywając raz jeszcze 
odbytą przez inne oddziały drogę. 

Uczestnicy tego oddziału mieli 
sposobność przekonać się o niesły- 
chanym terorze, jaki w tej okolicy 
budzi Stefier, który za współdzia- 
łanie z policją — bez pardonu. za- 
bija, 

W sprawie zabójstwa sołtysa w 
Klementynowie nadchodzą jeszcze 
szczegóły, że gdy Merkin padł pod 
strzałami, Daniel kopnął leżącego na 
progu trupa i ze swym towarzyszem 
wszedł do domu, gdzie zabrał około 
80 rb. i oświadczył żonie zabitego, że 
go zabił, bo dał strażnikom podwody 
dla ścigania Steffera. 

Po dokonaniu tej zbrodni Daniel 
ze swym towarzyszem skierowali się 
ku wsi Ręczno. Według opowiadań 
mieszkańców tej wsi, bandyci skiero- 
wali się na opuszczony cmentarz 
ewangielicki spędzili noc w starym, 
na wpół zawalonym grobie. 

Wedlug śladów, bandyci po tym 
noclegu skierowali się ku Kamiń- 
skówi, kryjąc się w okolicznych la- 
sach. 

W okolicy Rączna w t. zw. ko- 
lonji klementynowskiej od kilku lat 
mieszkał stryjeczny brat  osławione- 
go bandyty Michat Steffer, który 
dzierżawił kilkomorgową zagrodę. 

Obawa zemsty że strony swego 
brata stryjecznego, oraz odpowie- 
dzialności przed policją sprawiły, że 
Michał Steffer w tygodniu przedświą- 
tecznym, dostał ataku sercowego. 
Przewieziony do Piotrkowa, zmari w 
szpitalu w piątek, oświadczając przed 
śmiercią, że lahnel po napadzie na 
leśnika pod Spałą przyszedł do Kle- 
mentynowa z pięcioma swymi towa- 
rzyszami, z którymi podzielii się zdo- 
bytemi w Spale łupami, poczem wy- 
sławszy go po wódkę, urządził orgję 
pijacką. 

Wczoraj zrana odbyła się pod 
przewodnictwem gubernatora Jaczew- 
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skiego walna narada nad planem no- 
wej obławy. 

Za podstawę tei ekspedycji po- 
służyły wyniki onegda)szej wyprawy, 
która, zdaje się, ustaliła, że Dahnel 
wraz ze swym towarzyszem w  nie- 
dzialę udał się za Stopuicy w  kie- 
runku Kamińska ku lasom Dobrzy- 
szyckim. 

Wobec tego, po sprowadzeniu 
psów policyjnych z Zawiercią i przy 
udziale sprowadzonej z Radomska i 
Częstochowy konnicy, postanowiono 
raz jeszcze dokładnie przeszukać lasy 
w okolicach Kamińska, * 

W razie, gdyby ta ekspedycja 
nie dała wyniku, postanowiono spro- 
wadzić większe oddziały konnicy, 
przy pomocy której dokonana będzie 
obława z Sulejowa przez Przedbórz 
do Kamińska i Radomska. 

Celem uniemożliwienia ucieczki 
bandytom do gub. radomskiej, obsa- 
dzono policią wszystkie mosty i 
przejazdy przez Pilicę, polecając rów- 
nocześnie wszystkim właścicielom ło- 
dzi ukrycie ich przed bandytami. 

Z wyjaśnień Michała Steftera o- 
kazuje się, że Daniel stał na czele 
większej bandy zbrodniarzy—którą 
przez dłuższy czas grasowauła alety|- 
ko w gub piotrkowskiej, ale i w ra- 
domskiej. w okolicach Opoczna, 

W kwietniu, w bandzie tej, po 
napadzie na Spałę, nastąpił rozłam, 
Stoffer wraz z jedhym z uczestników 
bandy osiedlił się w okolicach Sule- 
jowa, inni bandyci tej organizacji 
pod dowództwem Minogi i Moleckie- 
go udali się ku Brzezinom i Rawie. 


Tych dwuch niebezpiecznych 
bandytów w sobotę spotkał lotny 
oddział straży ziemskiej pod Toma- 


szowem i podczas wynikłej po spot- 
kaniu wymiany strzałów, obaj ban- 
dyci zostali śmiertelnie ranni. Prze- 
wieziony do szpitala w Tomaszowie 
Minoga wkrótce zmarł, 

W związku z tą walką pod To- 
maszowem, w sobotę przyprowadzono 
do więzienia w Piotrkowie trzy oku- 
te w kajdany osoby, oskarżone 0 
niesienie pomocy bandytom. 

Wczoraj zrana rozeszła się alar- 
mująca pogłoska w Piotrkowie o na- 
padzie, dokonanym przez 4 jakichś 
bandytów na jadących na stację do 
Gorzkowice kupców; interpelowana w 
tej sprawie miejscowa straż ziemska, 
pogłosce tej zaprzeczyła, 


Kronika sądowa. 


Sprawa Bispinga. 


Oprócz materjału w postaci ze- 
znań dwustu niemal świadków, powo- 
łanych przez sąd, olbrzymi materjał 
w sprawie ordynata Bispinga stano- 
wić będą wyjaśnienia ekspertów, 
wezwanych bądź na żądanie proku- 
ratora, bądź na żądanie obrony ordy- 
nata. 

Jak w każdej sprawie o mord, 
tak i w sprawie bispinga, lekarze 
dokonali oględzin i sekcji trupa za- 
mordowanego; pozatem poddano 
szczegółowym oględzinom kule, zna- 
lezione w ciele oliary, oraz broń, za 
której pomocą mógł być zamordo- 
wany książę Drucki-Lubecki; doko- 
nano szeregu gratologicznych i kali- 
graficznych ekspertyz w celu ustale- 
nia, czy podpisy księcia Druckiego- 
Lubeckiego na weksiach, znalezio- 
nych u Bispinga są autentyczne; 
poddano analizie chemicznej plamę, 
zauważoną Da obuwiu bBispinga; wresz- 
cie poddano badaniu włosy ludzkie 
i włókienka sukna, znalezione w ręce 
zamordowanego księcia, dążąc w ten 
sposób do ustalenia osobistości mor- 
dercy. 

Wszystkie te liczne ekspertyzy 
i niezmierna doniosłość dla sprawy 
tych „niemych świadków*, wywołały 
konieczność zasięgnięcia opinji sze- 
regu rzeczoznawców. 

W charakterze biegłych wezwani 


będą: protesor medycyny sądowej, 
Tauranuchin, Który dawał opinię w 
sprawie hr, Romikiera; lekarz pów. 


Sochaczewskiego, dr. medycyny, Wo- 
łowski; profesor chirurgji na uniwer- 
sytecie warszawskim, Bogoras; pro- 
iesor medycyny sądowej uniwersyte- 
tu petersburskiego, Kosorotow; Ste- 
lan Kuskowski, puszkarz ze spółki 
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myśliwskiej w Warszawie; nauczycie 
rysunków technicznych w warszaw- 
skich klasach rysunkowych, inżynier 
architekt Rakiewicz; nauczyciel ry- 
subków w warszawszim instytucie 
politechnicznym, Michałowski; nau- 
czycieli rysunków w pierwszem gim- 
nazjum męskiem w Warszawie, Ro: 
manow; dyrektor ekspedycji papie- 
rów państwowych Popowicki, który 
dawał opinię w sprawie hr. Roni- 
kiera. 

bisping, który podczas rocznego 
niemal śledztwa zdradzał niejedno- 
krotnie objawy zdenerwowania, obec- 
nie jest zupełnie spokojny. Poprzedni 
stan swój ordynat tłomaczył niezna: 
jomością arkanów procedury karnei 
i odcięciem od świata. 

Obecnie ordynat codziennie od- 
bywa krótszę lub dłuższe konferen- 
cje za swymi obrońcami i pełen jest 
jaknajlepszych nadziei. 


MIŁY ZAPACH. 

— Witam państwa—mówi dama, 
przychodząca z wizytą. Jak tu upań 
stwa ładnie w mieszkaniu! A jaki mk 
ły zapach! Czy to perfumy? 

— Istotnie, i ja czuję jakiś przy 
jemny zapach, ale nie wiem, skąd 
pochodzi, 

— Państwo pewnie używają roz= 
pylaczy z wodą odświeżającą? 

Doprawdy, nie wiem. To chyba 
mąż mój tak napertumował mieszka* 
nie. 

— Zgadłeś, moja duszko—rzecze 
pan domu, wchodząc do salonu.: Wta- 
śnie w.;tej chwili odkorkowałem świe- 
ża butelkę koniaku Szustowa i od 
niej taka przyjemna woń w całym 
domu. r2580—1—] 


Telesramy. 


Krytyka. 
PETERSBURG, 20 kwietnia, (wł). 
W ostatnim numerze „Grażdanina* 
ks. Meszczerskij w ostrym artykule 


występuje w obronie żydów przed 
napaściami prawicy, w drugim zaś 


artykule wyraża ubolewanie *z powo- 
du dymisji kuratora petersburskiege 
okręgu naukowego, Prutczenki, kry- 
tykując jednocześnie politykę mini- 
stra oświaty. 
Reforma giełdy. 
PETERSBURG, 20 kwietnia. (wł.) 


Minister skarbu, Bark, opracował 
projekt zasadniczego zreforinowania 


giełdy za pomocą reorganizacji -ins 
stytucji meklerów i bardzo oględne- 


go przyjmowania w poczet rzeczywi- 
stych członków giełdy pieniężnej. 
Kara administracyjna. 
RYGA, 20 (4)—(P.) Gubernator 
skazał 11 osób na areszt od jedne- 
go do dwuch miesięcy za udział w, 
demonstracji ulicznej d. 17 b. m. 


Olbrzymi pożar. 
TREWIR, 20 kwietnia. (wł.) 
W Dahnen wybuchł olbrzymi pożar, 
który zniszczył dotychczas 26 do- 
mów mieszkalnych. Pożar szerzy 
sią w dalszym ciągu. 


Czarnogórcy w Albanji. 

MEDJONAN, 21 kwietnia, (wł.)— 
Według tutejszych doniesień, położe- 
nie w Albanii stało się krytycznem, 
z powodu obecnego stanowiska wò- 
bec Albanii Czarnogóry. 6 bataljo- 
nów  czarnegórskich pod dowódz. 
twem pułkownika Martynowiaza prze- 
kroczyło granicę Albańską mordując 
i paląc. Gubernator Skodaru, Philp. 
wysłał tysiąc ludzi na spotkanie czar 
nogórców pod dowództwem niemca, 
Schnejdera. ; 


żbrcjenia francuskie. 

PARYZ. 20 kwietnia, (wł) „Petit 
Paris.“ zamieszcza wywiad swego ko- 
respondenta z francuskim ministrem 
marynarki Gauthierem, który oświad- 
czył, że dotychczasowy swój pro- 
gram przeprowadzi szczegółowo i Za- 
żąda na cele floty jeszcze szeregu kre- 


dytów, nadzwyczajnych. A 


Król powraca do zdrowia. 

SZTOKHOLM, 20 kwietnia, (wł) 
Rekonwalescencja króla Gustawa po- 
stępuje szybko naprzód, Król zaczy- 
na już ehodzić pe pokoju. 


z 


„wybryków w Paryżu, 
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Pożyczka turecka, lityczną, której przysłuchiwali się żować wojsko meksykańskie. Cała 


PARYŻ, 20 kwietnia (P.). — Za- 
pisy na pierwsze 500 miljonów fran- 
ków pożyczki tureckiej 800-miljono- 
wej oznaczono ne 7-my maja r. b. po 


kursie 93'/, za sto. 
Choroba Franciszka Jő- 
zefæ. 
WIEDEŃ, 20. kwietnia, (wł) — 


Stan zdrowia cesarza Franciszka Jó- 
zeta pogorszył się tak znacznie, że 


zwołano, konsyljum, w którem  bie- 
rze udzia siynny lekarz 'thiar. Z 


powodu zaziębienia nastąpił bronchit 
i febra. i 

WIEDEŃ, 20 kwietnia, (wł.) — 
Początek choroby cesarza Francisz- 
ka Józefa datuje się od przyjazdu 
cesarza Wilhelma do Wiednia. - Ce- 
sarz Franciszek Józef jadąc na dwo- 
rzec przybył tam o pól godziny przed 
nadejściom pociągu 1 cały czas spę- 
dził na sali, a z powrotem jechał w 
otkrytym powozie podczas słoty. 

WIEDEN; 20 kwietnia, (wł.) — 
Silne wrażenie wywarła wiadomość 
Że na życzenie cesarza Franciszka Jó- 
zefa wezwano do Schoenbrunnu na- 
stępcę tronu z Konopisk, oraz arcy- 
księżniczkę Marję Walerję. Przybył 
tam również hr. Tisza w celu poro- 
zumienia się z cesarzem w sprawie 
zwołania delegacji, Po audjencji kkon- 
ferował on z prezesem gabinetu i mi- 
nistrami. 

WIEDEN, 20 
Lekarze stwierdzili, 
ciszek Józel jest chory na 
płuc. 

PARYŻ, 21 kwietnia, (wł.) 
Wczoraj, o godz. 10 wieczorem ro- 
zeszła się tu alarmująca pogłoska o0 
śmierci cesarza Franciszka Józefa, — 
Paryż przeżył długą chwilę zdener- 
wowania i najwyższego zaniepokoje- 
nia. Lokale i telefony redakcji były 
oblężone przez tłumy, oczekujące 
bliższych informacji. 

Niebawem nadeszły z 
wiadomości uspakajające. Wiado- 
mość okazała się nieprawdziwą. Za- 
panował względny spokój, pomimo to 
zapatrnją się tu bardzo pesymistycz- 
nie na stan sędziwego monarchy. 

Prasą francuska spodziewa się, 
iż cesarz tym razem wyzdrowieje 
jeszcze, lecz przyznaje, iż nadzieja 
taka jest bardzo mała wobec sędzi- 
wego wieku chorego. Prasa wy wodzi, 
że wraz ze śmiercią cesarza zakoń- 
czy się era pewności pokoju świato- 
wego. Wojna, niemożliwa za życia 
cesarza Franciszka może wybuchnąć 
z lada powodu po jego śmierci, a 
istnienie szeregu spraw międzynaro- 
dowych, domagających się rozwiąza- 
nia w najbliższej przyszłości daje 
pewność, iż takiego powodu nie za- 
braknie. Cesarz austrjacki jest naj- 
potężniejszą ostoją pokoju wszech- 
światowego. 
© przynależność djecezjalną, 

CIESZYN, 20 kwietnia, (wł.) — 
Rada miejska, Cieszyna postanowiła 
założyć energiczny protest przeciwko 
uchwale krukowskiej rady miejskiej 
o przyłączeniu Księstwa Cieszyńskie- 
go do biskupstwa krakowskiego i żą- 
da pozostawienia Cieszyna w djece- 


kwietnia, (wł,) 
że cesarz Fran- 
zapalenie 


Wiednia 


'zji wrocławskiej. 


Śmierć ks. Ogińskiej. 
POZNAN, 21 kwietnia, (wi) Z 


„Jabłonowa donoszą o śmierci księżny 


Ogińskiej, właścicielki dóbr mających 
12,000 morgów obszaru. 
Groźby rządu francuskiego. 
LONDYN, 21 kwietnia. (wł) — 
Podczas pobytu pary angielskiej w 
Paryżu, Pankhurstowa wzięta będzie 
pod ścisły dozór policyjny, a w ra- 
zie dopuszczenia się jakichkolwiek 
będzie trakto- 
wana jak najniebezpieczniejsza anar- 
chistka. 

Podoficerowie monarchi. 

stami. 

RARYZ, 21 kwietnia, (wł). Współ- 
pracownik „Echo de Paris“ i uspo- 
sobiony rojalistycznie generał Mai- 
trot wygłosił w Varennes mowę po- 


podoficerowie 16% pułku w Verdun. 
Pod koniec mowy podoficerowie za- 
wołali: Niech żyje Maitrot. Niech ży- 
je król francuski. Precz z republiką! 
Przeciw podoficerom wdrożono śledz- 
two. 
Trzęsienie ziemi. 

LUBLANA, 21 kwietnia, (wł.). 
Aparaty sejsmograficzna zanotowały 
silne trzęsienie ziemi, ktorego odle- 
głość obliczono na 9,100 kilometrów. 

Testament kard. Koppa. 

WROCŁAW, 21 kwietnia. (wł.) — 
Otwarto testament zmariego kardyna- 
la Koppa. Okazuje się, że zostawił on 
7,000,000 mrk. majątku osobistego, któ- 
ry prawie całkowicie przekazał kapi- 
tule wrocławskiej, Pozatem polecił 
wypłacić 250 urzędnikom kapituły 
po 500, a członkom 
nych po 800 marek, z wyjątkiem dy» 
rygentów, którzy otrzymają większe 
sumy. Niżsi urzędnicy kapituły otrzy” 
mali legaty, na ogólną sumę przeszło 
1,000,000 marek, 

G marszałka dla Galicji. 

WIEDEN, 21, kwietnia (wł.j.— 
„N. F. Presse* donosi ze Lwowa, że 
odbyło się tam posiedzenie stronnietw 
konserwatywnych w sprawie obsa- 
dzenia  marszałkostwa dia Galicji. 
Część autonomistów i centrowców 
jest przeciwna odkładaniu tej nomi- 
nacji aż do nowych wyborów, inni 
pragną takiego odroczenia, a jeszcze 


inni wyrażają życzenie, aby do czasu : 


ząmianowania nowego marszałka kie- 
rownictwo wydziału krajowego po* 
wierzone zostało członkowi tegoż wy- 
działu, Dąbskiemu. 

Zapowiedź silnej pięści. 

STRASBURG, 21 kwietnia, (wł)— 
Cały szereg pism alzacko-lotaryn- 
skich wypowiada się w sprawie no- 
minacji v. Dalwitza namiestnikiem 
„Bürgesztg. i “oświadcza, że p. Dalwitz 
powinien zaporznieć o tem, czem był 
dawniej i pogodzić się z istnieniem in. 
stosunków w Alzacji, niż w Prusach. 
Powinien zapomnieć przedewszyst- 


kiem, iż jest prusakiem. „Elsósser* 
zapatruje się nader pesymistycznie 


na przyszłą działalność  Dalwitza, 
lecz wypowiada się bardzo ostroż- 
nie. 


„Le Courier de Metz“ pisze kró- 
tko, że nominacja Dalwitza spowodu- 
je nową erę polityki silnej pięści w 
Alzacji i Lotaryngji. 

Zawierucha w Albanji. 

DURAZZO, 21 kwietnia, (wł.) — 
Zamieszanie w Albanji wzrasta z ka- 
żdym dniem. Obecnie Czarnogórze 
zgromadziło w Tuzzi wielkie masy 
wojska pod dowództwem Martyno- 
wicza i dąży najwidoczniej do przy- 
łączenia północnej części Albanji do 
Czarnogórza. ` 

„Na wolność. 

KONSTANTYNOPOL, 21 kwie- 
tnia. (wł) Abdul Azis ali został wy- 
puszczony na wolność. 


W przededniu 
wojny. 


WASZYNGTON, 20 kwietnia, (wł.) 
Wojna pomiędzy „Stanami Zjednoczo- 
nymi a Meksykiem jest nieunikniona, 
wobec tego, że Huerta nadesłał dziś 
o godz. 10 m, 80 rano odpowiedź, iż 
nie może się zgodzić na warunki 
Stanów Zjednoczonych.—Departament 
wojenny bez namysłu odrzucił żąda- 
nia Huerty i oświadczył wobec naro- 
du amerykańskiego, że musiał tak 
uczynić ze względu na obrażony ho- 
nor ludu. Wypowiedzenie wojny na 
stąpi prawdopodobnie we środę. 

WASZYNGTON, 20 kwietnia. (wł.) 
Opinja publiczna jest przekonaną, że 
nadszedł czas zbrojnego wystąpienia, 
to też Stany Zjednoczóne roawiiają 
gorączkową działalność, aby sparali- 


chórów kościel- 


flota amerykańska jest już w drodze, 
Żaś wojsko dąży drogą lądową do 
Meksyku. 

WASZYNGTON, 20 kwietnia.(wł.) 
St. Zjed., ;ak obeenie donoszą, nie 
wypowiedzą formalnej wojny Huer- 
cie, gdyż nie uznają jego rządów. 
Wilson w swojem dzisiejszem orędziu 
0 Meksyku wzywa kongres, aby mu 
dał pełnomocnictwo do użycia zbroj- 
nej siły w celu przywrócenia Amery- 
ce szacunku. Gabinet zbiera się dziś 
na naradę, aby obmyśleć sposób 
przeprowadzenia blokady, St. Zjed. 
zawiadomiły wielkie mocarstwa, że 


już nie mogą ręczyć za bezpieczeń- 
stwo obcych poddanych w- Me- 
ksyku. 


NOWY JORK, 20 kwietnia (wł.).— 
Donoszą tu. z Chi-chuachua, że gene- 
rałowie Caramra i Villa pośpiesznie 
zbliżają się. do. Chi-chua-chua, aby 
spotkać się tam z pełnomocnikiem 
łuerty, Aeną w celu. obradowania 
wspólnie nad akcją przeciw St. Zje- 
anoczonym. 

WASZYNGTON, 20 kwietnia (wł) 
Kongres Stanów Zjednoczonych u- 
chwalił i wyznaczył 60 miljonów do- 
larów, jako pierwszy łundusz wojen- 
py do dyspozycji prezydenta, 

WASZYNGTON, 20 kwietnia, (wł) 
Socjaliści amerykańscy odgrażają się, 
Że w razia wybuchu wojny będą pro- 
klamowali strejk powszechny. 

WASZYNGTON, 20 kwietnia, (wł) 
Prezydent Wilson zawiadomił otucjal- 
nie mocarstwa o zerwaniu stosunków 
z Meksykiem. 

LONDYN, 21 kwietnia, (wł) — 
Z Waszyngtonu donoszą, że w całej 
Ameryce panuje niezwykły entuzjazm 
wojenny. Wczoraj 2,500 studentów 
uniwersytetu waszyngtońskiego urzą- 
dziło pod pałacem byłego prezydán- 
tą Tatta manifestację na cześć woj- 
ny. Taft wygłosił płomienne przemó- 
wienie, oświadczając się za wojną i 
wzywając do niej, 

Po ulicach przeciągają liczne de- 
monstracje, wnosząc okrzyki „Niech 
żyje wojna“. 

NOWY JORK, 21 kwietnia, (wł) 
Huerta trwa w swoim uporze i nie 
zwraca uwagi na żadne przedłożenia. 
Zachowuje przytem niebywały spo- 
kój. Wczoraj naprzykład był na kon-- 
cercie i bawił się doskonale. 

VERA CRUZ, 21 kwietnia, (wł.) 
Kapitan Hughes, szef sztabu floty 
amerykańskiej wezwał admirała Man- 
sa, głównodowodzącego siłami mor- 
skiemi pod Vera Cruz, aby ten na- 
kazał wszystkim znajdującym się w 
porcie statkom handlowym niezwło- 
czne opuszczenie portu. | 

WASZYNGTON, 21 kwietnia (wł.). 
Wczoraj odbyło się pod przewodnie- 
twem gen. 
dzenie ministerjum marynarki i armji. 


© 
A 


Deweya wspólne posie- ` 


WSPANIAŁY 
UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


(legiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


ET Około 500 ilustracji. "zz 


Cena  księgarska rb ll, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


FO. 5.50. 


Aibum ov,ejrzeć można w edminlstracji purje 
ra" ul, Zachodnia 37. 


NŁ 90. 


0 a o CZW 


Głównodowodzącym armji operscy|- 
nej przeciwko Meksykowi mianowano 
generała majora Wooda. Ameryka- 
nie opuszczają pośpiesznie Meksyk, 

NOWY JORK, 21 kwietnia (wł.). 
Cała V brygada w sile 11,000 ludzi 
przeniesiona została z Huston w 
Texas do Galyeston, gdzie oczekiwać 
ma na dalsze rozkazy. 

Dziś w nocy ma się rozpocząć 
nieodwołalnie blokada Stampico, o ile 
Huerta do ostatniej chwili nie ustąpi. 

NOWY JORK, 21 kwietnia (wł.). 
Rozeszła się tu pogłoska, że wobec 
nieuniknionego wybuchu wojny po- 
daje się do dymisji sekretarz stanu 
Briand, gorący przeciwnik wojny wo- 
góle. 

WASZYNGTON, 21 kwietnia, (wł) 
Izba _ reprezentantów uchwalila dc 
dyspozycji Wilsona kredyt w wyso 
kości. 50 milonów dolarów na przed- 
wstępne przygotowania zbrojne prze- 
ciwko Mexsykowi. 


P. Józef Neumark, zamiast kwia- 
tów na grób b. p Jakóba Hirszberga, 
na Pogotowie rntunkowe rb. 5— 


PEZEERARE "YE UE TOY REJON WM | 


Br. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjaiista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 892, 


Godz. przyjęć: 10—12 rano. 4—6 pp, w nfe- 


vacs m umom punn 


dzielę od 10—12 rano Operacje, bronchiosko= 
239 —0 


pia. kąpiele elektr świetlne. 


| 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kometyka lekarska. Przyj- 
muje ou 8 i poł do 1 i pół.iod 5 do 9 wiec» 
Dia W Pań od 3-ej do 6-ej osobna pocze« 


kainia. 
Krótka 4. Tel. 65-35. 


Rze 


Lekarz-dentysta 


Rena Rozeńman 


b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 
Mixołajewska 50 róg Nawrot 
Przyjmuje codziennie od 10—1, c. 
8—8-mej wiećz. 2131——1 
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a Ee, A. Kartowski, 
© > Konstantynowska 5. 
nP Wejście przez skiep 
specjalista wycinanie 
i wrośniętych paznogei, powróch 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure, 


ia 
o 


« 
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E 
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A zwapnienie tętnie, przemęczenie, ogólne as i 
x osłabienie po przebytych chorobach, skutki as K | n O W S k a 

alkoholizmu it. d, neurastenja i choroby l z ; a | 

À SP ej ńczenie i ksja leczą się z powodze- Ff 
rwowe, niemoc piciowa, choroby serca, wycieńczenie i kachel i j m : 
nież Spearin ‘Bathla, jak o tem świadczą liczne w literaturze studja najznako- i : FIOTRKOWSKA Kr. 26 
mitszych lekarzy świata całego. EH poleca nowości na sezon bieżący. 2583—6 
i R 4 , FEE ina, należ ięc zwra- f 
rawdziwą i wszechstronnie zbadan R SDA yain f jan r - 


Na żądanie wysyłamy bezpłatnie książkę 
resują się badał Weg. wogóle, wysyłamy, po otrzymaniu czterec 
z druku książkę „Lecznicze siły organizmu". 


©rerminę Poehla dostać moźna wszędzie. 


+ 4.1 


Ostrzeżenie, 


Pasta do obuwia „Pomalia ** tani- 
sława Fiszera zawdzięczaiąc tylko 
swej bezcprzecznej dobroci, zapewni- 
ła sobie duży zbyt zataczając coraz 
szersze kręgi wśród ludności Kró= 
iestws i Cesarstwa. Takie powodzenie 


` z chę cił 
„EE OmMmalimeg e z pe- 


wien odłam lu 

dzi złej woli noszących bądź te same bądź 
podobne nazwisko, do rozpowszechnienia w sprzedaży pasty do 
obuwia z podobną nazwą jak naprz 


„Pamolin* „Pumajin*ć 
„Romałin** it, p oraz etykietą do złudzenia podob”ą no- moie) 
Uprzejmie zatem proszę bLzanowuą klijentelę pragnącą 
otrzymac 4 BęqGG o zwrócenie uwagi na ubo 
prawdziwy „”omalin cznie umieszczoną etykietę 
zatwierdzoną przez departament handiu i przemysłu za 
«r. 26819, Hurtownie i handle detaliczne ostrzegam prze roz“ 
pows echnien'em falsyi ika tów, wsprowadzających w błąd klijentelę 
uprzedzając, ze winnych ściyać będę sądownie i zarządzać będę 
kontiskatę towaru, jak to już uczyniłem w miesiącu Lutyin w War 
szawie u l. Anszyna, nowolipki 83, zaś w dniu ójś r b u fe 
Griinbkauma, kowelipie 43, oraz w różnym czasie w 
wz pri prowincjonalnych, 
Fabryka Przetworów a j a 
— Chemicznych — BTAMISIAW Fiszer 
w Warszawie, Lucka M J4 tel N 95-76 r2253-6- 1 


4 BRW (5 BRONCHITIS, DUSZNOSCŁ 
kad „M Ulzenie i Szybkie 

gui wyleczenie za ESPIC 
pomocaCygaretek 


2 fr. pudelko, We wszystkich wielkich aptekach, i 20. r. 81-Latare PARIS 
Wvmagac nodpisv * J. ESPIC " na kazdej cygaretno © 


HAET DESZCZ NIE USUAIE 


połysku obuwia, skoro je oczyśćimy 


doskonałą pasią 


LY 


Żądać wszędzie. 


mac zzz 


2521—10 


Üabinei 
deniystyczny 


Dziś, we Wtorek, o godz. 8 mirut 36 wiecz. 
"Trzecie 
Jladzwyczająe Przeds ławienie, 
Wielki program wszechświatowy! 


Lwy, słomie, zebry, 


oryginalna zbiorowa tresurą 


przez dyrektorstwo Ą, CINISELLIC H. 


DRAPACZE NIEBA ||| Piękna «reolca 
sma KOTY w SAMOLOTACH ammm 


TRUPA LIAS | Kapit. ROLAND 
Gry iharyjskie U) „KRÓL ARNA MI 


BALET, komicy i wszystkie atrakcje, 


——— 00 WYNAJĘCIA => 


o 0d J4 Lipca, w nowej budowli przy ul, Cegielnianej 43 
pierwsze piętro, skiadające się z jednegu lokalu, w najmod- 
niejszym wykofaniu, stosowne na Dom 'ankowy, lub na duży 
Skład Manufaktury, również sklep z przyiegłemi piwnicami. 
936—3 Wiadomość u 6, MILGROMA; Nowomiejska 4, telef 33-02 


„Lecznicze działanie Sperminy*; tym zaś, ktorzy inte- 
h 7-kopiejkówych marek, świeżo wyszła ĘJ 


64 PROFESOR DR. POEFIL i Swie! 
AE KONI È Dostawcy Dworu JEGO CESARS 


RE, EK PE Śnie s. í 2 SR: y MA ra aa | ani SA AREARE RE 
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Dr. med. Zacharow 


b. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chorób zębów 
jamy ustnej i sztucznych zębów. Wyjmowanie zębów bez bólu 
Piotrkowska Nr. 79, Przyjmuje od 9 i pół — 2 i od 4—8 


HEEL 


Siacja Klim. leśra imow4łó 


czta, telegraf na niiejscu, fortepian 
i rzeczne szosa dn samego miejsca, 


Birencwóiga Zielona 11 3—5 pa 


moeść o pensjonacie dla dzieci i młodzieży. 


$ 


BZ nad rzeką Pilicą 
Letnie mieszkania umeblowane 


w lasach S»ałskich. Lekarz apteka. restauracja dwa pensjonaty, pow 


lawn-tennis, kąpiele clepła 
Wiadomość u Adw przys 
1218 Tamże wiadou 


poł. tel 
963—6 . 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T, £. w Ad- 


ministracji ninielszego pisma. 


GALGL(4 U į 
U ja 


Czy 
(oprawdy? 


łeszcze nieużywała kremu 
rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 


rani 
tak bardzo 


dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny a korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opalenizna plamy. pry 
szcze. wągry Í liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


awot jb 54, i Konstanty- 
nowska je 75, 


Cena za słolk 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 


filwszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akan 
demji medycznej w Petersbur= 
gu praktykująca 20 lat. przyjmuje: 
masaż. porody rozwinięcie biustu, pod- 
skorne zastrzykiwanie, udziela porad, 
uyskrecja zapewnioną. Andrzeja Xe 39 
i. 18 0012—5. Udpowłedzi na listy 


TEE T EEEE "PTC 


iuro nhnauczycieis ie 
Feliky öękowskiej Przejazd 
14 tei. iŻ»Ui ma zaraz do obsadze- 
nia posady i poszukuje: SEKRET AR- 
KĘ z niemieckim dla D-ra, ordynu- 
jącego w miejscowości kąpieiowej 
śląskiej od 1 Maja do l Października 
r, b NAUCZYCIELKI z niemieckim 
i muzyką oraz bez muzyki. BUFK- 
TUWE dla restauracji, kawiarń i mle- 
czarń, r2074—3 


5 e 4 £ » | 
Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR. OWSKA 


Łodź, Konstantvaowska 5 
TELEFON Ne 28-01 
Poleca Szan. Paniom w leuzi i oko 
jicach. 


1164 u < 
NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manjeur) czyszczenie paz- 
nokci iarvowanie włosów i wszelkie 
roboty w zasres perukarstwą wcho= 
dzące. jako tO: loki turbanowe, war- 
kocze 1 postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam upinanią na) - 
nowszych iryzur w ð iekejach 
Abonament na miejscu i w domach 


1-4 2TEERESPERNY WY 2 ern anua aae 


Dentysta 


5. Kakiszski 


mieszka obecnie: ul, Zielona 6 


4407— 0—1 


Tylko Ola Pail Gabinet 


Leczniczo-kosmetyczny. 


nUZALII SZERESZEWSKIEJ 
ibypiom A«adeimji kosmetyczne 
w berlinie; 

Ronstantynowska I8, m. i. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia ar 
są naturalną piękności twarzy 
szyi, rąk i włosów Upiększenie 
todmśodzenie za pomocy przy- 
rządów przyrodoleczniczych. Apa: 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
: biustu, Parowauia twarzy Za 
strzykiwania. Wyadeolikätnjenie ce- 
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi. 
ramion | rąk białości, gładkości 
aksamitne) i elastyczności. Nie- 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody lauywaine usuwanie 
pryszczy wągrów. piegów żółtych 
: bruuainycn plam, zmarszczek 
iaiu. rozszerzenia porów 
skóry, Siadów po ospie, pos 
sysku ipodenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk, 
s+zpecących włosów 
it d. Uduuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
izone są sumiennie i na zasadach 
uygieniczno-naukowych. Dyskre- 
cja zapewniona. Przyjęcia: od 
godz, 2—8. 

1694—5 


Lecznica 


Par. R. Steinberg 


Benedykta M? 3 telefon 22-62 
Oddziały: Ortopedyczny, Roent 

genologiczny, Swiatł o-leczniczy ielek 

tryczny 

Skrzywienia kręgosłupa, choroby 

kości, mięśni, choroby nerwowe ete. 

Godziny przyjęć 10—12 i od 4—6 


Ur, Franciszek KOZOKIędGZ 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Przea 
Jazd ü, tront, l piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i of 6—5 wiecz 
ae" ENEC E ZŁPRÓAWASZ SĄ 


Doktór 


Lugenja KERE tuERSZUNI 


Choroby kobiece J 


Przyjmuje od 9-11. rano i od 3-6 po 
w Niedzielą do 12-e) przed połud. 
BIO[RKOWSKA 121; telet. 13-07. 

1516—0 


d-r. Kelman 


przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ N 68, 


Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 5—7 po potud 
Teleton 16-00. 203 —0 


2]7N. Z. neji 


SREDNIA N òs Tel 33-79 


Sp- choroby skórne, włosów wene 
ryczne, moażopiciówe | kosmetyrk 
ekarska leczenie sypnilisu Saiva 
sanem Khriien-ilata „600% „”lda 
(wsródżylnie). Leczenie elegtryeanoś* 
cl4 (6iekiroliva) (usuwanie sapecą= 
cych wiosów)ioświetlenie «ana 
ču |urelros«opia j. uodziny przy łęć od 
l da 12'i; i Ou 5-6) 40 »=ej wiets 
w niedziele od ló-ej do 2=ej popo- 
Dia W Pań: osobna poczekalnia, 


dom W -nego Auerbacha, Telet. 16-85 Z è 


Przeciw 
Rzeżączce (Cryprovi) 


najnowszy srodek „SALO“ 


„ŽÍCŽIİLÍNĆ 


działa szybko i stanowczo i we- 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa- 
ny jest za środek racjonalny, Spo- 
sób użycia dołącza się, Prawdziwy 
tylko w metalow. pudełku po 1 rb. 
i ipo l rb 80 kop. 
| Działa skutecznie tak w wypad- 
| kach ostrych jak i chronicznych 
i w niedługim czasie usuwa naj- 
! uporczywszą ciecz. 

Sklad: Petersburg, ul. Razjezżą 
| 3e 7, apteka b. Konhejma. Jest we 


| wszystkich aptekach. r2017—17 | 
So o zła sda Ba dlo a Sh 


Ur, med, W, KOTIIN 


ul. Piotrkowska N 71. 
Choroby serca i płuo 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—8 

Teletonu nr. 21-19. i 


~ 


t Doktór med. 


Polestaw Ron 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul Piotrkowska 56. . 


Kr. telefonu 32—68, 
Przyjmuje do 1i rano | 4—7u po p 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 
Choroby skóry weneryczne i mo 


czopiciowie 10—1, 6—8. W nie- 
dzielę 1 święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. 16 


Choroby skórne, wenes 
ryczne i niemoc płciową 


Wr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szprycoa 

wali Tel, 35-4% 

Przy syphilisie stosowanie prep. „606 

| „014* Lieozenie elektrycznością im 
sażem wibracyjnym. 


Koustantyno wska 12 
osox teatru Selina, 
od w=l i ud 6—%6%, dla pań od 5—% 
w niedziele od 9 do 8. Tel. 35-40 

Dia Pań osobna poczekalnia. 


Dr. L, Klaczkir 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 
Przyjinuje od B=] rano i od 5—% 
więcz. Dia pań od £—5 po południe 


Dr.L. Prybulski 
POŁUDN IOWA I ARE 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
niemocy płciowej Leczenie syp= 
hilisu | aiwarzsanem „Erlich« 
hata puto vll wśródzylnie. 
Leczenie aiektrycznoŚścią i masg- 
żem wibracyjnyim 
Przy jimuje: chorych od 8—1l rano i od 
4—9 po poł, panie od 5—8 po poł 
Dla pań Osobna poczekalnia 


EVORA IEEE E TIA maaana se ao 


PRE GR ŚR OBY DA ESO DA GZ” 
FZ sę" BR a SE żę" Ka SĄ 


ARE: Zen. 
m wem 


Największa 
osobliwość Beriina, 


dyrektor Meschuge 


w ciągu dwuch godzin bawić będzie Sz, 
Publiczność i cała Łódź od chat do pa- 
łaców mówić będzie o tem, cojej pokażą 


a-tao 


*93%:>$939$8 
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NOWY KURJER LUDZKI — 21 kwietnia 1914r. 
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Kto pragnie serdecznie się uśmiać i zapomnieć o wszelkich życia kłopotach, niech zapuka do 


DRUGICH DRZWI NA LEWO, 


> za któremi ujrzy naipiękniejsza dziś Hanni Wesse, najsympatyczniejszz Thea 
jeszcze w szpitalu warjatów MAESTRO 
MESCHUGE, w najwybitniejszej jak dotychczas arcy-farsie w 5 wielkich odsłonach. 


©$*R*$*63$76 


WYS wt MR PZPR ETNUCT FA mo 
REY CEAT dY 3 E Ki 


yk * A N p 
ywa 
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CAA E OT E r ace A a rect N AE Wybitny dramat psychologiczny w 4 wielkich aktach, ; 85 y $ 
ENANA a ó wykonany przez najlepszych artystów włoskich firmy „CINES yi ' 
Wy Y KS g 13 W A C Zupesśrie nowa, trzymająca w napięciu treść, wstrząsające sceny, | 
: FR © miebywała gra, prawdziwe dzieło sztuki kinematograficznej. |4 
43 a m ia Część I. Przyszłe marzędzie oskarżenia. Część II Fezłam w rodzinie. % 
G ER S A ; E th a mi Część III, Fażemnicze morderstwo, Część IV. Mimowolny zabójca. ls 
O L S u a z æ Wesoła R 
NE Wszyscy u nas TANGO tańczą w. == $ 
Dwugodzinm:y X B . 2 ga ea Sensacyj- i) 
| i zwie zem kad pannaan 7 R nydramat © 
{ pierwszerzędnu" 7 Fe 5 rA Ja wadnóh D 
i program ii g Fro 7 r a ita aktach. 
h PELEN RETER Wais ai PRZELEW 127 ca ECU PNA A iair WE RT NY SPRZ GEFA ZE  UNZYENI 
t E A E EE AOAN AA ky 1 EOG A R DAS ERAAN E BE ETRE va R RE AAA EA 
|. X z. EIRG * Się ay R sA A. AOT > go a 


"nl! ni baran fnń s! | ni 
dezeli nie gicec.e CĄ6 ie tszułać! 


kupujcie tylko gumki 4p obcasów 


s»=/ Serpentine 


najlepsze i najtrwalsze. Prawdziwe tylko z paten- 

l towaną marką na odwrotnej stronie, przedstawia oc" 

| rękę z mieczem obnażonym i napisem „Serpentine“ 
Uprzywililejowane na całe Państwo Rosyjskie 


K M. Ch. SZTUCKI, | 


h Łódź, Nowomiejska Hr. 4. 


TT*RYATERZTOWWWWYWENĄ 


ZEE 
SERZ 


Ostrzeżeniej | 29 Wynajęcia 


i * Willa skłądająca się z 4-ch 
f Prawdziwy pokoi, 2 werand, kuchni pral- i 
t : LAINROSTEN” A mi, góry, piwnicy w pięknym 
„8 ” $ r d 
79 tylko ze znakiem handlowym (za- oprocz tuż uii lasu. maa 
| » twierdz, przez rząd zaN 10925) Andrzejów.  Bliższa wiado- 
b „Kobieta z kagankiem” m ość, Zachodnia 57, m. 1. 2-1 
M, becz którego—szkodliwe podra- ZZS PGZŻ | ZSEE ZW GZ (EE 
jj S biania. SANSA EAN è EJ 
| s; kl. AABM az 
U a 
(i ROSTEN” GARNITUR 
| niezwłykły Śro: wenecki, salonów 
f + , 
wa dek, uznany kanapka, stół, 6 krzeseł 
kë przez lekarzy. ja- a fotelo, tramo, słupy; 
"À ko usuwający nadzwyczaj szyb- bedę te bo bronja DERE 9S 
y ko i radykalnie za E a n ad 
| x a3-2. Handlarze wykluczvul 
| EGZEMĘ 
K uiszaje. pryszcze, wysypki, OKD AZNEZA WY DY LARA 
! wrzodźiańki, opaleniznę i t p. Pag pł 
Swędzenie i ból przemija mo- M 

mentalnie Ogłoszenia drobne; 
ri W sprzedaży znakomite mydło 


kawałek 76 kop. krem i rub Buchalter rutynowa- 
i puder 1 rub. Jeżeli nieznaj 
dziec e w aptece lub składzie 
aptecznym „Lain Rosten” 
zwyżej wymienionym znakiem 
zwróćcie się pod adresem: 
S. Petersburg - Demidow per5, 
albo Moskwa Piotrowskie Wo 
rota 5 M. a. Kosten 
W Łodzi: skid zpłtecz. Millera 
„itosmos” (ui. Piotrkowska), 


aa NTN GPU 


AA. ŚŚ. 


ny b. urzędnik ban- 


kowy, wychowaniee wyższej szkoły 
handlowej. posiadający znajomość ię- 
zyków miejscowych poszuknie posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego“ pod „Buchalter-korespon- 
dent“, 4504 -t 

piectwa udzielą lekcji  Źnajo- 
mość hebrajskiego Wiadomość: Kon- 


> uzFEa «a ark > zF 


Sh, x s © stantynowska 75 m 9, 1012—3 
50 w 3 nal Cia kuszerka Stradel udziela porad 
; przy jmuje chore, biednym ustęp- 

i stwo. Brzezińska 39 m 12, 958—3 
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zaraz 2 pokoe umeblowane WIĘ dzieci pensjonat Majowskich w 


= 


FODANIĄ 
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E 


b) 
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4 
h 
ʻi sem; Warszawa, skrzynka pocztowa X 377, 


SLIIR 


ądanie prógram i warunki przy ęcia 


rt 


wa GEBETRHNERA i 


Wydawnict 
Nowości beletrystyczne. 
) Emma Jeleńska 
j Trzy pokolenia, 


Tejże autorki poprzednio wydane: 


o ptzyjęce do jięskiego Prywatnego Seminarjum 
dia nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


wraz. z dokumentami (świadectwo szkoły. metryka, świadectwo po- 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 
regularnego wnoszenia opłaty szkolnej. zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych ea do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki 
(własny życiorys) należy nadsyłać przed 15 maja r. b. pod adre- 


Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15—17) i na kurs II 
(od 16—18) winnt stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca 
r b. o godz. 8 wiecz. Kancelarja Seminarjum wysyła na każde 


OLFFA. 


Cena rb, 1.35 


0—0 


BOCIANY p As pe af MY A 90 
JUBILEUSZ — — — = — — 1.20 
Z MIŁOŚCI — — — — — 1% 
Tadeusz Konczyński 
Ee e - W ZA e E A lra MA. | TA TOMA 
Bunt. Cena rb. 1.60 
Tegoż autora poprzednio wydane. 
ZAWROTNE DROGI. Powieść na tle współczesnych dążoń 
kobiecych —: — — — = 1.50 
Orsyd (Anna Limprechtówna 
am RA. A A ANA WA A © WRA RA Z PA WARDA A a — 
Powieść z życia studen- 1 
Własną drogą: w ocż iden 9 
Tejże autorki poprzednio wydane. śą 
ZA PÓŹNO. — ; — — — — 120 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, y 


otrzebni zdolni 
i olejni 
F Sasiak 


2 wynajęcia lokal (kilka lat zaj- 
mował tryzjer). Długa 10 r2582-3 
paoi arugi zakład fryzjerski egzyst. 

od 20 lat w jednym miejscu, 
z wyrobioną klijenteią (roboty peru- 
karskie i czesanie dam) z powodu 
braku dozoru za przystępną cenę do 
sprzedania. Wiadomość: Piotrkow- 
ska 202 zj 945—3 
Cona A Kędzierskiej wyko 

nywa suknie, kostjumy, bluzki 
i majtki podług najświeższych żur- 
nali starannie, elegancko i tanio. 
Piotrkowska 132 m. ©0. II piętro, 
front, Naj 1013—3 
go rzystąpię do spółki do, Slusarni 

Orerty dla „Fachowca” w Kurje 


Spacerowa 24 


popa 


stróża. Zielona X 11. 
Introligatornia 


uczciwy 


mleczarnia 


ZE 


kè 
rz 


2572 —2 


9 malarze klejowi 
Franciszkańska 


N 56. 
1009—3 


' otrzebny czeladnik szeweki To: 
boty męskie średnie: 


Bahuty, 
1008 —1 


jQotrzebna dobra obeznana  pracz- 
ka do pralni. Zgłosić się do 


1018—1 


EE w EC A A PKZ A WO 
| dock są cułopcy na praktysę, 

Alfa" 
11 Zgłaszae się z rodzicami 


Nawrot 
1016-2 


| żcatzj cułopiec u0 
posług  Konstantynowska ' 


43, 
1010—1 


„„gOtzebny chłopiee na 03 ła 
ad p posy 


* 99+—2 umiejący czytać i pisać po pol- 

otrzeniny Kavitai Od 1000 ro, 40 ZNA, ró made. 
" e f; l í E 1 m 0— TH SR PETE CYT NE TZ s — 
8. bardzo zyskownego przedsię- )oszukuję posady inkasenta na 


biorstwa 4ysk tygooniowy rb. 20. pot dnia Kaucja od 300 do 500 rb 
Oferty pod „!rzedsiębiorstwo” w Ołerty pod „S0U” w redaceji nin. 
Kurjerze. 10172 P'SMA 220 —3 


| razem albo osobno. bliższa zai AAT PPN R 
wiadomość, Zachodnia 57, m, 1 gg czwariej 00 dziewiątej Nowo 
A I2556—2—1 Spacerowa 29 m 9 997-5 
ję Wydawca Antoni ks..żeu. W drukarni 
ją 
y 


St Książka, Zachodnia 87 


EPEN: SES Ay 


lat do dwoiga państwa, ueżciwa 
j pracowita. zgłaszać się na ul. Kon- 
stantynowską N 13 ostatnia sień w, 
oficynie na dole drzwi lewe 982—0 


otrzebuy  cenłcpiać jọ zawładu 
malarskiego  Konstantynowska | 

N 24 Zgłaszać się o7rano 1006-3 
IR oszukuię miejsca przy samotnej, 
osobie Wiadomość: u stróża.) 
Piotrkowska 182, 996—3: 
«= kradziono weksel na bU TDL, Wy- 
0 stawiony przez M T. Grabie. na 
zlecenie M Grabie z żyrem I Koło- 
żewskiego i żyro blanco D. M. Zali- 
szęwskiego, płatny -1|5. 1914 r. Za- 
strzeżenie zrobione. 1019—2 
LR przekaz, akceptowany 
przez R, Brautigama na 38 rbl., 
piatny 22|4, wyrox i różne inne do- 
komenty, 963 —3, 
slwam szybko Kamienie Żófciowe, 
hemoroidy, krwawnice i ślepe ' 

bez operacji. Warszawa Freta 40 m. 


21 Jędrzejewski, r2519—10 ` 
iauysław Zając zagubił kartę 
od paszportu, wydaną z fab- 
ryki Aliarta 1005 —1 


akład  totograticzny. doskonala 
prosperujący sprzedaje się w 
mieście o 30-tu tysiącach mieszkań- 
ców, firma egzystuje 20 lat. Warun- 
ki wyjątkowe. 100 procent czystego 
zysku Blższa wiadomość: Łódź, Ul. 
Szkolna Ne 3, m. 7, III piętro. od 2 
do 3 po poł. 914—65 


Z główna księga buchalte- 
ryjna firmy Juda Jakóbowicz i 
plan budowlany, zatwierdzony przen 
gubernatora piotrkowskiego, wydany 
na imię Judy Jakóbowiczą. Znalaz- 
ca zechce oddać takowe za wyna: 
grodzeniem. Węgłowa 10 1011-1 
e wessel na 50 To, wysta- 

wiony przez Wolfa Wiślickiego 
na zleceńie A. Weismana, a przea 
tego ostatniego ustąpiony mnie ip 


b bianco, płatny 26 kwietnia 1914 


Ostrzega się przed nabyciem tako- 
wego D. M Zaliszewski. 1019—8 
giog dowod Ne 100431 Odazia 
Igo łódzkiego Warszawskiego 
Akeyjnego Towarzystwa Pożyczke 
wego. Aachoania 3i 994—2 
Az paszpor, wydany Z gm 
Dobra, pow. brzezińskiego, gub 
piotrkowskiej, na imię Franciszka. 
Piątkowskiego. 962—3 
*, aginął paszport, wydany z gminy 
En Poodębice powiatu ięczyckiego. 
gub kaliskiej na imię Franc szki Za: 
rzeckiej, 979—3 
Za paszport, wydany Z ma- 
gistratu m Łodzi, na imię Os- 
wąlda Ant, PR 
<y aginął paszport, wydany z magi 
śm stratu m. Piotrkowa na imie 
Michała Paceś. 1004—> 


y agiagia karta, wydana 4 fabryk? 
wia Poznańssiego na imię Józete 
Muchy. 1007—) 


PEĘTESKIĘ RE SĘ 


"m Redakto” efpawedzisiny: Adam Gióraczi, 


